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Jak wykryto kradzież· brylantów w łaodzi. 
Rajczuka aresztował pos erunkowy 

w kawiarni bydgos iej. 
Klucz od safesu odnaleziono u krewnego o„ zusta w Wilnie. 

Lódź, 24 sierpnia. 
Jak już doniósł „Express" w safesie 

oddziału łódzkiego Banku Handlowego 
w \Varszawic policja odnalazła brylan
ty 'vartości 40 tysięcy dolarów, które 
skradziono finnic paryskiej „Zjcdnocze 
'li jubilero\vie Singer et Co". 

Do\viiadujemy się obecnie o nowych 
szczegółach, rzucających snop światła 
na tQ olbrzymią aferQ. 

Pomi9dzy firmą „Zjednoczeni jubile
to\v;ic Singer et Co", a oszustem Gor
donem Rajczukicm 
pośredniczył znany pośrednik paryski 

Maks Słobocki. 
W okresie, gdy brylanty spadły w 

cenie i nic znajdowały nabywców, ska 
munikowat się on z Rajcztlkiem i obie
cał mu dostarczyć w Gdańsku większa. 
µartk drogocennych kamieni z szeregu 
firm, mlędzy innemi z firmy „Zjednocze 
ni jubiJerowie Sin~rer et Co". 

Rajczuk zgodził się. 

\V Odaf1sku otrzymał on po kilku 
dniach kosztowności, przyczem Sło
bocki 
'laGpatrzyt go również w rachunki na 

sumę 60 tys. guldenów. 
Rajciuk ukrył brylanty, poczem wy 

fechat do Jabłonowa pod Grudziądzem 
Przypuszczał on, iż po Nilku tygodniach 
afera pójdzie w zapomnienie. 

Tymczasem iednak policja paryska 
wysłała za nim listy g-ończe do wszy
o;tkich państw europejskich. 

Po upływie kilku dni ustalono, fż 
oszust ukrywa się w Polsce. 

czyt, że brylanty wręczyt Krysowkaso„ 
wJ, kupcowi z Bols21e wji, który miał je 
przewieźć do Rosji. 

Policja nie dała jednak mu w:ary. 
Wzięty w krzyżowy ogie1i pytań 

zmienił pierwotne zeznanie i oświa<l
czyl, że drogocenne kamienie 
ukrył w Wilnie u swych krewnych. 
Przedsta\,ridele policji warszawskiej 

wraz z Rajc21ukiem udali się więc do 
WHna. Okazal-0 się, iż oszust 1~ tym ra
zem wprowadził ich w błąd. 

U jednego z krewnvch oszusta zna
leziono jednakże kluczyk od safesu łódz
kiego oraz: upoważnienie na prawo ko
rzystania ze skrytki. 

Rajczuk, wddząc, ·:ż nie zdoła i!1ż 
dłużej ukrywać prawld'y, przyznał st.ę, 
że brylanty przechowuje w Łodzi w 
skrytce, wynajątej na imię Berka Szpir.o. 

Dalszy przebieg afery jest już C1.1Y
telmkom „:Expressu" znany. 

Obecnie poJ.icja poszukuje jeszcze 
kilku brylantów, których nie znalez~o
n o w safeS!ie. 

Rajczuk nie chce się przyznać, gd:zre 
j ukrył. 

0S1JUSt znajduje się ooecni.e W aresz
cie przy warszawskim urzęd'2e śled
czym. 

Sprawa jego będzie rozważana w 
Polsce. 

Demonitmie ~omuni~tJnne w Wamawie 
z powodu stracenia Sacco i Vanzettiego. 

Z 'Warszawy donoszą: tów, wyszedłszy z ul. Karmelickiej przez 
Komuniści wariszawscy usiłowali uLicę Dzielną Więzienną, usiłowała do

wczoraj późnym wieczorem urządzić de- trzeć na ul. Pawią przed gmach więzie
monst:racje na znak protestu przeciw nia śledczego. Sk<>nsygnowana policja 
straceniu w Ameryce anarchistów włos nie dopuściła demonstrantów przed Pa-
krich Sa.cco i Vanzetti. wiak. 

Pun:kt ziborny ·wyznaczono na u1. Kar W iczasie rozpraszan1a pochodu Cło-
m.eli:ckiej. Stamtąd ruszyła jedna niclicz 'konano kilkuna&tu aresztowań. 
na grupa wyrostków przez Leszno w Z obawy przed ewentualnemi wykrn 

.stronę placu Bankowego, gdzie ich ro~ ł<;zeniami, usawiono posterunki polrcyj
proszyła policja. ne dla ochrony siedziby poselstwa amc„ 

Druga silniejsza gTupa manifostan- ryk.ańskiego przy ul. Foksal. 

C7arna magia bczn1kowa 
-:-

NIE ZAZNASZ SZCZĘSNEJ DOLl, 
GDY JESTES ABONENTEM. 
BO „PASTA" WSZAK POWOLI 
ZRUJNUJE CIĘ ZE SZCZĘTFJ\i. 

KICHNĄLES OD NIECHCENIA, 
(APARAT MASZ ZEPSUTY), 
JUŻ „PASTA" CI ZACENIA 
RACHUNEK ZA TO SUTY! 

A NIECHżE PIORUN TRZASNIE! , 
Cóż TO ZA FIGIEL NOWY? 
- TO LICZNIK ZLICZVL WLAŚNIE 
KICHNIĘCIE ZA ROZMOWY. 

w. D. 

Bezrobotny 
i dwuch chłopców 

pod kołami samochodów. 
~ 24 sierpnia. 

1W czoraj trzy os·oby padły ofiarą WJ.• 
pa:dików samochodowych, 

Na szosie Prubjanickiej przejechall1, 
został prz:ez s.amochód 44-letni Jan 
Słomiński, !I'obotnik, zamieszikały przy 
szosie Pabjan:ickiej 44, :który doznał dot 
kliwych potłuczeń. Przy zbiegu ulic Po-
morskiej i Wsichodniej pod koła aut& 

Policja bydgoska otrzymała specjał 
ny nakaz prowadzenia energicznvch po 
szukiwafJ, ponieważ posiadano informa
cje, że Rajczuk znajduje się w okoli
cach tego miasta. 

Tl'Siąc dziewcząt \Il morzu płomieni· ~':J~ • .;i3t 1
<1ni ~zesław Daniel (Za. 

W ubiegłym tygodnlu w jednej z naj 
W t • d • ł d • Przy ulicy ,Wiscliodniej obok dom• S rząsająCe Sceny po Czas pozaru W po U lllOWej . nr. 70 zo~tał ;przejechany 6-łetni Majer 

· Francji. Rybstein. Pogot?wie wszy&tkim posrk• 
większych restauracji bydgoskich 
oszust został ujęty. 

Poznał go posterunkowy, który wi
dz..iat w komendzie policji jego foto
~rafję. 

Zawia1cf0011il o swych podejrzeniach 
, frnmendę policji. 

Dom, w którym znajduje się resta
uracja został otoczony przez munduro
wą .; slcdczą policję. 

Gdy do Rajczuka zbliżyło się kilku 
wywiadowców, 

usił<>wał on ukryć jakąś książeczke. 
Okazało się, .iż był to dowód osobisty :zJ 
fotografją oszusta na nazwisko Cyrala 
Petuby, wystawiony przez poselstwo 

Paryż, 24 sierpnia. się wstrząsające sceny, w tak zwanym 
Pożar lasu na południu francji jesz- „Pałacu Dzieci", który z trzech stron 

cze nie zestal opanowany. W okręgu byt otoczony przez płomienie. W za
:Esterel burza nanowo wznieciła doga- kładzie znajdowało się przeszło tysiąc 
sające płomienie. Wśród ludności pa- angielskich i francuskich dziewczynek, 
nuje straszna panika. ZnQszczeniu ule-, które spędzały tam wakacje. Po wielo
gły liczne domy mieszkalne. godzrinnej walce udało się ogień umiej-

W pobliżu Cap Antibcs rozgrywały scowić i uratować zakład. 

Rozwiązanie rad miejskich 
w Łomży, Suwałkach i Bjałymstoku. 

czecho-słowackie w W~edn:iu. Z ·Warszawy donoszą: I ·Wybory do nowy.eh rad odbędą się 
Paszport byl zaopat.rzony w wi~y w . W najbl!iższy!ll. c~ie zostaną :oz- na podstawie dekiretu o samorządzie z 

Łodzi, Gdańsku, Oliw1e, Ciechocinku, w.iąza~e ;ady mlerskie w Łomrty, Suwał 1919 roku . . 
Vvilnie, Grudziąidru i Bydgoszczy. kach i Białym.stoku. 

Rajczuka ·pod konwojem odstaw:o-
no do Warszawy. 

Przyznał s:<; w Warszawskim .urzę
dzie śledczym do defraudacji i oświa<l-

Smiertełna wyprawa 
na polów sardynek. 

Paryż, 24 sierpr~ia. 
W pobliż11 Bordeaux zato119ta łódź 

ry backa, która wracała z połowu sardy 
nek. Z załogi, liczącej 11 osób, tylko 5 
osób zdołano uratować. 

nagły zgon aktorą 
w teatrze w Toruniu. 

Tyfus plamisty 
w okolicy Tczewa. 

Toruń, 24 sierpnia. Z Bydgoszczy donoszą: 
·Wiczorai umarł nagle na udar ::;er-ca \V okolicy Tczewa swrzy się tyfus 

w gmachu teatru toruńskiego p. Popo- plamisty. Dotychczas zachorowało prze 
wicz w chwili, gdy szedł do kancela.rji szło 20 osób, z tego dwie osoby zmarły. 
teatiralnej podpisać kontrakt o engage- Epidemja tyfusu objęła również część 
ment. Zmarły pozostawńł żonę, tanclilrkę miasta Tczewa, mianowicie dzielnicę 
baletu operowego. Był on emigranteml<lworcową. Dotychczas zanotowano 
rosyjskim i pułkownikiem b. arroji cu- 10 wypadków zasłabnięcia. 
skiej. . Dzielnicę tę musiano z tej :r,acji zam 

lr.nać. 

dowanym udz1el'1ło pomocy. 

Dwaj robotnicy 

zaczadzili się w I abryce, 
ł.ódź, 24 sierpnia. 

1W fabryce przy ulicy Piotrkowskiej 
219 podczas pracy wskutek wad1i wej 
budowy pieca ulegli zaczadzeniu robot~ 
nicy Aleksy Sobczak (Łagiewnicka 21) r 
Kazimierz Skowron (Poprzecma 2). 

Zarząd fahryki wezwał do nich po
gotowie, które po udzieleniu pierwszej 
pomocy przewiozło ich do dow~ 

Dwie krwawe 
rozprawy .noiowa. 

Łódź, 24 sierpnia. 
Wczoraj znów zanótowano w kroni~ 

kach policyjnych dwie krwawe bójki. 
W restauracj.i przy zbiegu ulic Za· 

~hodniej 4 Ogrodowej 20-letni Sta1...:
sław Dośpiał, mieszkaniec w.si Stawje 
pod Łodzią, podczas sprzeczki uderzo
ny wstał w głowę tępem na\-zędziem. 
Pogotowie opatrzyło go. 

* Przy· ulfoy Lipowej 58, 40-letnia Ste-
fanja Oblożyńska, ze wsi Białonów o
trzymała cios nożem w glowę. y./e'Lwa 
no do nieJ l>OmOC lekarsk'9 



Str. 3. EXPRESS WIECZORNY 
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Makabryczne . koło Ludzie, którzy zaglądają śmierci. w oczy. 
przestępstw z "·, . . . . =-= • • · . d , . . 

i oschła I wymowa cyfr awod nurka Je~t na1n1ebBZPIBGZDIBJSZYm zawo Bm na S\VIBGIB 
-:--

Tylko część przestępstw 
wykrywana jest przez wła

dze śledcze. 
Statystyczne dane z roku 1924 •)pie

wają, że w roku tym popełniono na te
renie Polski 1.770.000 najs-10rzmaitszych 
przestępstw. Znaczy to że tab ilość czy 
nów przestępnych podana bywa do w:a
domości odpowiednim władzom i przez 
nie zarejestrowana. 

Jeżeli weźmiemy teraz pod Uwilgę, 
ile popełnionych przestępstw ginie bez 
jakiegokolwiek śladu, He zbrodniczych 
czynów pozostaje dla najrozmaits.~y;~h 

powodów w ukryciu, zatajonych :iicraz 
przez sarąych poszkodowanych - zro-

- zumiemy, że na każdym kroku nieomal 
stykamy się w życiu · pot()cznem z prze
sil}pcą. Ockf;o<.Wy się oń w tłoku ulicz
nym, w katm;waiju, w cuikiek'tli, że siada
my e nim bok w bok w tea1trze,. w kine
m6Śtog:ra:Eie, na ławce publicmego ogro
du, że .stykamy lirę z nim w patzygodne:j 
kiomp311ji, w którą wtrąca nas częsta 
bieg życia •Z j~ sp1oiterm .lliOIZmaitych 
spraw i iintea-~w. 

---'!:a:~ 

Dzięki nurkom Anglia zdobyła plany niemiackich pół minowych. 
Zajęcie nurka morskiego należy do siłki nie pomogą, aby wydobyć go na rozsiewane systematycznie po morz11 

najniebezpieczniejszych. Człowiek, któ powierzchnię, ną. pięćdziesięcfo blisko miny niemieckie. 
ry ośmiela się zstąpić na dno morskie, ludzi załogi, którzy znajdują się wew- W przeszłości również posyłano nut 
aby badać jego tajemniice, musi być nie nątrz łodzi, zapadt wyrok śmierci. O- ków na dno morskie, jeżeli chodziło o 
ustraszony i mieć nerwy c;talowe. l(aż- statenie godziny i mi1iuty ich istnienia wydobycie z zatopionych statków cen
da chwila przynieść mu może śmierć, są straszne. nych papierów lub kosztowności. Już w 
a zstąpić na dno morskie równa się nie- Miller musiał oglądać ślady tych tra latach 1588, 1665 i 1687, starano stę za
raz pogrzebaniu żywcem w mogile. • gecl,ii. Kiedy wstępował do lodzi pod- pomocą specjalnego dzwonu podwod-

W g:łębinach ogarnia nurka uczucie wodnych, niektóre ciała marynarzy by~ nego dostać do sławnej „Armady", aby 
tak wielkiej samotności, o jakiej człó- ły jeszcze ciepłe. Na twarzach zmar- przynajmniej coś nJe coś uratować z 
wiek . żyjący na lądzie niema pojęcia • . łych malowało się przerażenie i obłęd. nadzwyczajnych skarbów, jakie na stat 
Cisza glucha i niezamącona i ciemność, Swiadomość zbliżającej się śmierci, od kach tej floty się znajdowaty. 
której nie przenilrnęłoby ludzkie oko której żadna moc ludzka nie zdolalaby Po wojnie św.iatowej w 1925 roku 
bez silnych reflektorów elektrycznych, ich już uchronić, doprowadziła niektó- pewien nurek spuścił się w Port Saii
l:)opełniają wrażenia, które nielada ner- rych do utraty Zl11YSlÓ\V. Wielu leżało dzie aż 60 metrów w głąb morza, aby 
wy mogą znieść. Do wszystkiego moi ze strzaslrnnemi ".~aszkami od kul brow ze storpedowanego podczas · wojny stat 
na siię jednak ~rzyzwyczaić, czego naj- n!ngowych .- byh to ci! którzy popeł- ku wydostać kasę z dziesięcioma miUo
lepiej dowodzi wesof e usposobienie nur n~łi samobó~~two, aby umknąć tortur dłu · nami. Kasa została wydobył~ ale nu
ków. którzy prz.eważnie nic sobie nie g1ego ko!lama. . , . rek poniósł śmierć. Niebawem po wy
robią z niebez.pieczeństw swego za- . V'! \>nelu ~vypadkac,h w1dac był~, ze dobydu na powierzchnie morza zacho
wodu. Jc.drn st;z_e}ah ~o dru~tch, aby wzaiem- rowal na śmiertelną chorobę nurków, 

To co można przeżyć najstraszniej- me s~roc1c sob;e męki. , która powstaje od wdychania do płuc 

Znani na bruku warszawskim Klajin
fud i Szaz)'lpiński, zabó·jcy F ajgielesa, 
lc.tÓTego o•bra·bowawszy poćwiartowali 
i wyekspedjowali w koszu, byli to mb
dzieńcy, ci~szący się sympatią w sforze ' 
bywalców cukiernianych, którzy c'hęt · I 
nie grywali w bilard i stykali się każdo- l 
dziennie na najrozmaitszych neuŁ!:;d- i 

uych terenach. 

szego w tym zawodziie, opisał w swych W ndok tych P?nurv~h. grobow stało- nęszczonego powJetrza. Tragiczny ten 
pamiętn.!ikach nurek angielski E. C. Mil wych_ doprowadziłby _meJednego ~o · z_u: wypadek nie odstraszyt jednak najroz
!er, który podczas wojny poszukiwał pełneJ utr~ty zmysłow lub. conaJmmeJ maitszych państw i -nurków od poszuki
taj!1ycll papierów w zat.opionych lo: do rC?zstroJu ~1Crwowego .. Mille~ zach~: wania w glębinach morskicn nadzwy
dz1ach podwodnych. Musiał on patrzcc wał J~dnak ~nm;ą kr;ew i .sp.eln1al. swoJ czajriych skarbów, które tam zatopiono 
na s~ras~ne trupy ~ma'.tyc~ we wnętrzu I 0?0~1ąz~k zolruc:rs_k1, szu~aJąc ta1ny~h podczas wojny św.iatowej. 
lodzi marynarzy 11i1em1eck1ch. me1meck1'ch papierów, ktore następme Rozeszły się ostatnio pogłoski, że 

Najbardziej zastraszającą tragedją dostarczał admiralicji angielskiej. Dzię- pewna f.i.rma niemiecka w Ki·el, która 
iest śmierć załogi łodzi podwodnej. ki niemu wydobyto z głębin morskich zajmuje się specjalnie poszukiwanieru 
Kiedy stalowy statek zacznie n icubła- niemieckie plany pól minowych i ad~ skarbów zatopionych, rozporządza przy 
ganie zagtębiać się w morze ij żadne w y miralicia angielska mogła zniszczyć po- rządami, które pozwalaią opuścić się 

człowiekowi bez narażenia życia na 
160 metrów w głąb morza. Naki.v 
przypuszczać, że wynalazek ten będzie 
praktycznie wypróbowany podczas 
prac przy wydobywaniu skarbów ze 
statku „Egipt", które rozpoczęły się ~uż 
w 1926 roku. Statek „Egipt" stad się w 
maju 1922 roku z parowcem „Sci!!e" ti 

Każ·dy pojedyńczo odnalez:i()ny 
nkiekt ludzki - twierdzi jeden z wy
bitnych kryminologów - to niewątpli
wie ofiara kiedyś dokonanej i nbwy
krytej zibrodni. 

I rzeczywiiście kryminalistyka nJiy-; 
ka się niejednokrotnie na pewne fakty,, 
dowodzące prawdziwości tej tezy. Oto, 
przy oględzinach zwietrzałych _kości traf I 
każe nam zwrócić 'uwagę na drobniutki : 
ledwo dostrzegalny punkcik na pożół-' 
klej i rozsypującei się niemal kości cie-. 
mieniowej. 

Tu ISIZpilka ! 
Tak, szpilka. Pozostała z me1 tylko 

główka, :resztę dawno już zeżarła :·d;;"l. 
Człowiekowi temu jednem błyskawicz
nem udeneniem wbito za życia szpilkę 
w czaszkę. Wbiito mu ją pockzas s11u, 
uczynił to ktoś z n.ajbliższ-ej rodziny, zło 

czyńca, któremu zależało na śmierci tej Polskie toł11;dwo iakkoiw:ck młode, ma jut za sóbą duzy i:toro.hek .i wciąż się 
ofiarv,. Łebek 'szpilki zginął niepoJtrzf.>-· · · . • rozwija. - Zdjęcie nasze przedstawia powrót do stoczni lotmctwa morskiego 
żenie we włosach. śmierć nagłą zdołano dwumotorowego hydroplanu typu „Lio ne" (każdy z motorów ma siłe 300 kOru) 
wytłumaczyć i ręka sprawiedl:iwości nie mi• *& lflli!HMrii!iii#&i"" -m F77D 
dosięgła zbrodniarza. 

Ile ofiar gwałtownej śmierci gnije na p • ł 
dnie rzek w korzeniach prżybrzeżnydi IS a 
wierzb. Ile ponurych tajemnic wsiąka 

listy do 

,.„ ....... -·· 
nieboszczyków 

~poszedł natychmiast na dno, a wraz z 
·~nim 1200 kas ze złotem i srebrem, któ
ł re się tam znajdowały. 
· Obecnie zbroja nurka, w któr:.:j za· 
· głębia się do morza, zaopatrzona be
!dzie. w aparat radiowy, zapomocą któ
ii;ego będzie się mógł komunikować ze 
1 światem. W związku z tern doknnano 
~ niedawno imponującego doświadczenia. 
!Nurek Allwik Iiarmstorf spuśc::it się ua 
;dno morskie w pobliżu w y spy Sylt a 
J·i.ednocześnie pilot Hagen unió3ł si ę w 
~powietrze na samolocie. 
• Między nurkiem na dnie morza i Jot 
}nikiem w powietrzu odbyła się zapomo
; cą radio - aparatów rozmowa. jakiej do 

j 
tychczas nikt od pocz~tku świata nie 

. prowadził. Eksperyment ten mogli po-
dziwiać wszyscy radjoodbior:;y, gdyż 
oryginalną rozmowę retransmitowano. 

Nadzwyczaj szybki rozwój tc(·hn:ki 
.święci triumfy i w tej dziedzinie. Zbroja 
i przyrządy, które umożliwiaj;\ badanie 
dna morskiego stają się coraz bardziej 
precyzyjne i pozwalają cztowi~k.'.)\Vi 
zstępować coraz glębiej. Nie należy 
wątpić, że w przyszłości najWiiększe na 
wet głębiny morskie · staną przed czJo. 
wiekiem ' otworem a zatopione w ·~i::\gu 
tylu stuleci skarby powróCd znów ·v: je 
go posiadanie. 

5 &L 
powoli W zńemię szumiących la3ÓW i i robił na tern.,. świetne interesy• 
płytko oranych pół i tylko bujni·~jna B 1· • • b d ·• roślinność świadczy o zbrodni, która ni- Byle handel szedl - oto zas;:ida w;e- sylki, zawierającej zamówiony przez a- er ID wc1ąz u Ul . 

lu przedsi ębiorców, których jedynym ce- drcsata przed tygodniem towar. . gdy zapewne ujawniona nie będzie. · · · d · Słynny fałszerz Hetrbm" le'.n jest. z".1-:o?i~. ~~'ym kicr?\\·al ~ 1 ę . naJ~ . . zazwycz,aj ~o zgon i ~ czyim~ panu- M~giistra~ ber!iński na ~osie _z;n~a 
.s przyzn.lje widoczn1 eJ. 1 n eJ a l~ 1 q oldsrnith z Ne\\, Jo1 

1 

JC w domu zam icszan;e 1 rne kazdy ma w .. dnt\1 ~6. s1erpma post~?ow1ł rnozhw1e 
s ię do 100 najrozmaitszych oswstw, ku: stal ~ Je go zaioc1e polega.to na bar- czas na sprawdzanie drobiazgów·; zda- n11:iszybc;ei przeprow.adz1c. plan ~udowy 
śledztwo ujawnia 22 fałszywe n3.:~wis- d7;o sum i en.nem ~;yczyty_\:an1u ;11ekrolo- rzafo się też. _naj<'.zęściej, i ż paczk~ wy- m1eszkan. d~~· trzy .1 czteropok?JO~~~ 
ka, pod któremi dokonywał swych czy- gow. · l~ob 1 ł to icd uak \\cale n.e po to, lrnpvwano gtownic dla nszano\1;-ama wo-· razem w ilosc1 szesc;u tysięcy maes • 
nów prz estępnych - do ilu jednak n:e b~· prow adzić s z c zcg;ó l.u ą s. ta t yst~kę zgo !1 kogoś . kto j uż nic ZYJC. Dz ięk i temu budow~ t~ rn~ by~ wy~onan~ pr:_~z 
przyznał się? now, owszem w yz ys!wxal ,01; l.rn zdą ta- Go ldsm:th robit doskonał e inrci·esy, ci r:t- pr,zeds1ę.b10rcow, k.~orzy się uttzym"1ą 

kq wiadomo ść w ten sposob. z~ pod a- ::;l pow ieks Z>.tjac swój sklep, zawicraictCY przy ,·przet'argacfi.. . . 
Oni5ji Łaisizicne1nko, który w r. 1916 dresem nieboszc z,yka co prę~z~J \:'Y~ V- g- l6w nie. r óż iic. drobiazg-i. Zdobycie środków na .t~k ol?nym.~ 

wy mordował w Białej Cerkwi, roJzinę ta~ paczl\ę z towarem w cen :e p 1 ęc l!! do- N' . . . J 
1 1 

. 
1 

. plan b~1dowlany ma nastąp1c na 1ed.:ioh 
ri;ejakiego żaka, złożył przed śmiercią larÓ\V. 1 icszr..:zQsc: c _Je. n a~ c ·i ci~! o. 7:c w tej podstawie dla całe.go planu; · co do 
~ znan~ e, że zamordował 72 ludzi. Czvż \iV raz z pa1:zkc1 Oo ld smi rh. \\')·syra ł tyi:i za 1? ~ 1, c , ro;bie~~a . _rn :e re s~w. (j o'.~- szczegółów planu otl'bywają _się jeszcze 

, , ł lis -w którym prosił o \\·yk up1e11 c po- srn1 tl! nc11;, s <t l Jc ed ys list ZlHHlCJ na m ti '-- . k an1a· po ich ulrnńczemu umrrwy 
.rnrnwy ten przestępca nie mog pr~ e o-~llmkai'A~ !®N"<>1"iYłiil ś ci do nk bos7. czyka , który " a \\ e t za ż y- ~~s~a:ą p;zedstawionc rad.zie miej-;k!ej 
yć jeszcze kilku ofiar, który ;::h śmierć . . c ia nic móg;l zrob i ć ża dnego zanió \vi c- do 7.alwierdzenia. 

·; :• dz'.s dzi eń okryta jest tajemn . cą? stępc zoś cią we 'vsz'.stkich 1s1 _ prz~1 a~ j·nia. hO\\·iem pr_zez .kt lka osta tn !ch ty go- ~ 
Ko~.c ; ludzkie, dobyte z dna Leiny, wach od wykroc ;oema paczą.wsz y, a -< .'„ni d;11 hy ~ mpe ł11 , e 11 1eprzyton111 y , Dlate---

'.\'<'~kaz ujq, że s łynny hanowersKi zbro:l-, cz~c 11 a ~rnjc ~ęż s.z~ 1 c_h zbrod m;x ch,_ p. :un : ę- ~·o, t·o li st ; J~MlY} O.\\'C~C~ l~ 111~czyka w zbt~= 
· H cl l l k ł 0 b tac nal" '" J „,,, ofl''J"' lna - tntvsl .,,,. a tc•lo dzt l pode,1 zenie 1 \\ 1 i.;cz o1iy zota l pol1 ~, iarz ac:.i;n:;,.:.r... o J:: Ona o o o -I z r0- · "'-1 • ,_,, - " ~ "' , · 1 ., "' 

'.J.-.i, do,v1'cdzi11"ono n1u i'cl1 40, i'J .• 1 za s' n ·. e ·pont:r·ego p !'7e j<1v1U ży cicw P.g o r·i~dy nie c.i i. I ~... · P olic ia zaś 11 ie iubi z\v l c kać i zara z I 
z (;ołano mu ·'.dowi e ść? był.a i nic hę4 z; e prawdzi wem odh i.::icm po zbadaniu spra \,·y ś :-,v c tn ie rozw iJaJ'-1-

. Jak wi~c zustv.nawiając się nad prze l faktyczn€g"o stanu. cy s i ę interes Goldsmitha mmlrne!a. 

AROMATVCZNA,MOCf'iA i WYDAJNA , 

WSZ[CHSWIATOWA fiRi"lA.ISTNIEJĄCA OD ROKU 1787. 
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- Dziś jest cudowna woda. prawa I 
da. panie Konowicz? 

- Wstrętna ..• 
- Pan żartuje„. 
- Ja wiem lepiej.„ Wypiłem móże 

z pół beczki.„ 

- Dzisiaj nie ... to jest moja żona! .. 

w;pu 4841"' „ • 
Sprostowanie. 

-Do Redakcji ,,Expressu Wieczórne
go" w Łodzi. 

Samosąd chłopski. 
Włościanie zatłukli na śmierć złodzieja. 

Na podstawie art. 30 Rozporządze-
nia Prezydenta ~zeczypospolitej z . dnia tódź, 24 sierpnia. I-, ,„\V~ościa11i~ uzbrojeni w kije otoczyli 
10. 5:.. r_.~~ ~ pra~1e prasowem ti;z. U. ~· \\'e wsi. Chrniclai-ze, pow:a, ti,1 _rnd~m za,,,, oclG. 
P. z t:4 .11.aia 19,J7. r. nr. ~5 1 po.z. ,)98}, µ„o 

1
. sl\icgo zabity został przez wrnscian Ja- Z!odzieje na ich wic!ok rzucili się do 

szę o l!m1eszczen~~ w na1br;z7,zym .!um~· kiś osobnik schwytany ua -.vi~:rnaniu. ucieczki! i skryli. się w pobliskim lesie. 
rze Expre:::su \V'1eczorncńo -nast"µ:.l)ą I . . Po.tt01i za wlamy\Yaczami Lrwala kilka 
cerJo" sprostowania: "' " I Jcdcu i gospodarzy ITii~J~cowych godzin. 

15 
' - zbudLOllV został \\' llOCV µ ,1 uc1rz~lllCllll N1ezQodny z 1)rawdą artykuł. ·. . k ··. p d . , -. . Jednego z nich wrt::szcic ujęto. 

~ ,... .:_ _ · ., ,, szmerami w rrncsz ·arnu. o mosI s1~ y W nr . .:OS „Expre:sst.1 W1eczorn~r.:o . ,
11

( , t, . 1 __ , , •• • tl ~ . . , Wieśniacy powalili go na ziemię •i 
~ dnia 25. 7. umieszczony został artykuł s~3, J .o ~ . OZJ\<l 1 ~rzy 5" ie ,

1
e swtcc:}_ poczęli walić palkami po 11.'łow:t:. 

p. t. „Szantaż przy pomocy córki" niva- u~rz.al k„lku ?Sobrnków, ktc rzy pako Schwytany stracił przytomność. 
wiający. że w Ozorkowie p. Zygmunt '''ah w worki garderobę. Nim ))'tzybyta poJ,icja - zmarł wsku 
W. zapomocą szantażu postanowił wy- Wieśniak nic wszczął alarmu, lecz tek otrzymanych ran. 
zyskać ria i wność młodzgo Jana P. pr;-_y cichaczem wymknął się z zagrody ty!- Nazw;ska zabiteg-o nic ustalono, po
pon,ocy swej córki, przyczcm zaż<l<hł, nem wejściem i zawiadomił sasiadów o 11ieważ nic miat przy sobie żadnvch do 
albo ożenienia się G. z jego córką lub niepożądanej wizycie. kumentów. 

- -
Zona kata 

narzeka na wyjątko· 
wo ciężkie czasy. 

Z Warszawy donoszą: 
W ciasnej uliczce Starego Miasta za 

mieszkuje imć pan Hipolit o ,przybra~ 
nem nazwisku Maciejewski, jedyny w 
Polsce fachowiec, absolwent ak::tdemji 
kat-owskiej w Wiedniu. 

Jak wiadomo, jegomość ten pobiera 
pensję urzędnika 6-ej kategorji, która 
mu jednak nie wystarcza na potrzeby 
domowe. 

Wprawdzie miał obiecany dodatek 
„-0d głowy" ale teraz w interesie zastój. 

Pani katowa robi mężowi częste 
sceny: 

- Kochany Hipolicie! Chodzisz z za zapłacenia 2000 zł. oraz, że w spn,vie 
szantażu policja prowadzi szczegóło·,\•e 
dochcdz~nie. Nieszczęśliwa miłość 

· 
411 

łożoij.emi rękoma. prze·s·iadujesz na bi-

p rac z k I la;d~i.e, zamiast iść co zarobić. Należy 
- m1 się chy.ba nowy kapelusz ... Po sprawdzęniu tej_ wiadomości Ko

menda P.P. na pow. Łęczycki stwierdza, 
że artyknt ten jest niezgodny z pr~wdą 
i iże opisany fakt w Ozorkowie miej;ca 
nia miał. 

Strapiony małżonek pilnie czytuje 
Kochanek przepij" ał 1· e1· zarobki bił 1·ą okradł SP;r~woz~.ania sąd.owe. Ileż to. ra~y ży-

• • ' • ' w1e1 zabiło mu serce, gdy dow1edz1ał się 

Za wojewodę Bielecki 
N<i::zclni.k Wyc::ł!ia~u B:-a;?. PubEcz11cgoi 

1 Wreszc1e.-zdradztł. o wyroku kary śmieroi. Nagle - trach! 
Niby kubeł zimnej wody. Pan Prezydent 
ułaskawił skazańca, W domu nowa sce
na. 

Łódź, 24 sierpn:a. I ją, hy pożycz~la dla niego u sąs:adów. 
Praco\yała w pac.ie. cz_ola na każdy Z!1osila. wszystko z po~orą. Nie 

grosz. vValentyna !'A1n1ew1cz byla pra-, slrnrzyla . s1ę na\Yct przed n.kim, g<ly po 

Z f, CŻką. Kochankiem je,i był Edmund \.Val- · pijanemu b!t ją. rapor .ow kryminalnych ko\VSki; nicpoń' 1 hultaj, karany już za Ale pewnego dnia wyczerpala się jej 
kradzieże. cierpliwość. 

Urzędu Sledczego. Dziewczyna dzieliła się z nim zarob- Walkowski skradł jej garderobę w 
. / . kiem. _ cznsi·e jej nieobecności : zbiegł. 

. Łódź, 24 sierpnia. I N:ekedy nie- jadla 'sama kolacji a od- Być może v:ybaczyfaby mu i tę luzy 
Wasilewskie] \Nalentynie, zam. przy dawała mu ostat•ni<ł złotówkę mimo, że wdę. 

ul. Nowo - Targow~j nr. 4, Bolesław wiedziała, iż ją przepije. DcwJedziała się jednak. iż sprowa
Laube, zam. przy ul. Złotej nr. 4, skradl I Darcmn:e znajome doradzały j.ej, by dzil sie 1d'o jakiejś ;nnej dziewczyny, 
zegarek wartości _20 zt zerwała z nim wszelkie stosunki. która zostala jego kochanką. 

Wohlawie Marjannie, zam. przy ul. - Ja wiem jaki 011 jest - odpo- Miniewiczówna zwróciła się więc 
Pustej nr. 9, stużąca lej Kazimiera Wrze wiadafa im •...,-- ale ja go koct1am i nic na do policji oskarżając go o kradz: eż. 
sit'Jska, skraclla bieliznę na sumę 200 zł. to nic poradzę!.. · · Pociągnięty do odpowiedzialności 

Genowefie Kaźmierczak, zam. przy Walko\'i;ski nick:edy by! bardzo bru- 11ostaf skazany przez . sąd na trzy niie-
ulicy Zana lir. 3, skradziono z mieszka.- talny. Gdy nie rniala pieniędzy, zmuszał s i ące więzJcn:!' I 

n'a sukienkę, \Vartości 25 zt 
Pruszynowskiej Marji, zam. przy ul. 

Nowo-Cegielnianej nr. 17, skradziono z Kaczki· 
mieszkania różne rzeczy. na sumę 6 ty-
sięcy ztotych. 

obudziły go ze snu. 
Kamhiskiemu Mendlowi, zan~. 'vV 

Szadku w czasie podróży na wozie 
przy ulicy Łag"le\v11ickiej, skradziono 
mu z kieszeni portfel z dowodami osobi 
stcmi i gotÓ\Yką 70 zt. Sprawca nie
ti:any. 

BrOnisfawie Tomczak, zam. przy ul. 
Napiórkowskiego nr. 127, skradtio110 / 
budki l>łodyczy na sumę 150 zł. 

T<ltm'~ówi Pawla•lrow~ -zam. przy 
Szosie Pabjanickiej nr. 8 nieznani spraw 
cy z mieszkania skradli garn(lu• popie
laty i portfel zawierający dowo·ay oso
biste ogólnej wartości 150 zł. 
~ 

---:o:---

Jak okradziono mieszkańca Szadku na ubcy Kon
stanty no ws k1ei. 

Łódź, 24 sierpnia. 
Józef Mazuchiewicz: mfcszkanie1~ 

Szadku, przyjechał do Łodz-i wozem z 
nabiałem i ptactwem i.iGmowcm, które 
miał z_gmiar spieniężyć w naszem 
mieście. 

Zatrzymał się przy ulicy Konstanty
nowskiej, obok pomnika poległych. Po 

nieważ \:V' ieczorem 11ic liczył już na 
sprzedaż przywiezionych arty kuf ów, 
wyprząg11ąl konie i spoczął na ziemi 
przy \vozie. 

Po pewnym czasie zdrzemną? się. 

Zbudziły go ze snu kaczki, które 
z11ajdowaty się na woziie. 

Tyranizowała /5 mężów 

Wieśniak, podniósłszy się ze ziemi, 
ujrzał trzech nieznajomych mężczvzn, 
ktcirzy ściągnęli z wozu kilkanaśćie ka
czek ·i caly nabiaf. 

Mazuchiewicz w pierwszej chwili 
on icn1ial z przerażenia, co wyzyskali od 
powiednio złodzieje, którzy szybko 
skrylii się z zdobyczą. 

którzy mają razem 376 lat. 
Z Warszawy telefon.ują: wnieśli skarg: ,do rćibinatu, oskarżając . . . , . 
Do rab:ina w Ryczywole (pow. gar· faji:;ę o katowanie i bezustanne k!ótnic. Dopiero PO ich uc1ecz~c P11D cgł po 

\voliftski) wplynęl·o pięć skarg Od męż- Charalderystycznem jest, iż wszys~ policję. 
czyzn na jednę i te samą kobietę. cy mężowie razem Uczą 376 łat. R.abin Zarządzono r,og01'i. 

Okazuj€ się, ii niejaka Fajga S„ za-I z I\yczywolu ma przeprowadzi(; fcr-1 Mazucltiewicz pochwycił nicjakieJo 
tnie~zkała na Prad.ze w Warsza.wie, h.Y· 1!1a.li~ośc:_ i:wi.ąz~11e z roz~ied_zeniem się Józefa Rnciliskiego, zamieszkaleg-o 
ła pięć~ r:~~~ za1!2ęZI~a z osobami w ~Je· f aJgt z. JeJ p1ęc.10111::i , męzami , 3: gdyb.y I przy uli cy Srzeziliskicj 68, w którym 
ku mme1 w1ęce1 75 lat. Ona sama liczy odmów1la poslnsz:enstwa rabmatow1 , 1 . l . , w 1 d · . 
obecnie 36 lat. Malżci'1stwa ko6.czyły się rabin z Ryczywołu zagroził sekutnicy 

1

1 pozi~<h J~c ncgo z spraw.co\ ua, ~iezy. 
bardzo szybko waśniami i rozwodem. skierowan!lem sprawy do prokuratora. . .Chw1lo:vo kaczek i nrnsla Jeszcze 

Obecnie wszyscy jej byli mężowie me znalez iono. 

l 

- Gdzie twoje obietnice? Czy myś
lisz, że tak ciągle będę z tobą biedę kle· 
pać? 

- Ależ moja dusz.ko, co ja jestem 
winien. No zmiłuj się, teraz przecie o
górki. Może na jesieni sezon się popra
wi... 

Nieszczęśliwy kat stara się pocie• 
uyć małżonkę, dodaje jej otuchy, wszy
stko jednak napróżno. 

Według krążących na Starem Mieś
~ie wersji, pani katowa nosi się z zamia
r.em podjęcia .kroków rozwodowych. By 
ła podo<bno- już w konsystorzu i rozma
wiała z adwokatem. 

1

Małieńitwo In~ wi~1ienie! 
Jak p. Kalinowska szukała 

narzeczonegoo 
Mieszkanka m. Białegostoku -.Jadwi· 

ga Kalinowska miała narzeczonego b. 
policjanta Bronisfa\va Kolaczyf1sklego, 
który po kilkumiesięcznym pogycic 
2i>icg!, pozostawiając ją w odmiennym 
stanie. · 

Zrozpaczona Kalińska targnę-la się 
na swe życie, została jednak uratowa~ 
na. Wjdząc, że nawet samobójstwo nie 
wzrusza narzeczonego i że nic wraca 
on do niej, Kalińska zameldowała roli· 
cji, że Kolaczy11skll okrndt ją z go tó\vlQ 
i ucickt. 

Policja rozesłała za domniema(a} m 
złodziejem listy gończe i ostatecznie 
ujęto go w Toruniu. 

Postawiony przed oblicze KaJ1ir ow· 
skiej, Kołaczyński usłyszał z jej ust 
„Małżeństwo lub wiwienie". Kolaczy11-
ski wybrał małżeństwo; wówcza3 Ka
I 1ilowska cofnęła swe oskarżeuic vrze
ciwko Kołaczyńskiemu o krad:~.:C/: . 

Ponieważ jednak zadaniem policji 
bynajmniej nic jest po zukiwamc zbie
~;lych narzeczonych, przeto policja po
oią~nęła Kalinowską do odpowiedz!al
ności za świadomie fałszywe oskarże
nie. Sąd okręgowy skazat K:-ilinov ... ·ską 
(obecnie Kołaczyf1ską) na 1 miez:ąc are 
sztu z art. 158 ros. kod. kant„ 1,awie
sza.ir.c wykonanie kary na 3 lafa ... 
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Co to jest?.. Skąd on11 .. Co oni tu rob1af.. 

Chińczycy na ulicach Łodzi. 
W wędrówce po szerokim świecie zatrzymali się 

w naszem mieście, by sprzedać własnej roboty zabawki 

nie umieją po polsku, znają troszkę niemiecki, 
i boją się dzieci, które łub straszą. 

__.. Co zrobić w takhn -wypadku, sko
ro zostałem okradziony na ul!cy? .. 

- U ciekaj pan do domu, zanim panu 
słe zdarzy poraz drugi taki wypadek ••• „„ - „. .„ 

Owszem, zrozumiała.„ 
Pan Adolf bardzo ją kochał. Niektó

rzy twierdzą nawet, że ją ubóstwiał. A
dela .była bowiem taka piękna, taka !ni
ła, dobra ... 

- śliczna blcmdyneczka„, - nazy
wałi ją sąsiedzi. 

Jasne, złociste loki, spadające !\a czo 
ło, upiększały jej bladą twarzyczkę, a 
wi.elkie oczy dopełniały całości. 

P rzez dwa lata trwała ich serdeczna 
miłość. Niema o czem mówić - pr.!e
~yli razem wiele, bardzo wiele szcz<;<śli
wych chwil. 

Ale - 1ak mówi 1cdna z moich naj
sympatyczniejszych przyjaciółek -- w 
życiu niema nic wiecznego, wszydtko 
jest wietrzne ... 

· Łódź, 24 sierpnia.. wywija rekoma, w których migaj<; roz 
- Te, Felek, widziałeś indjanina? .. nokolorowe, śliczne wachlarzyki, cho-
- Coś ty z byka spadł?.. Jakiego rągiewki, dz.dwaczne zabawki. 

tam dndjanina ci się zachciało?.. - Sakja - muni!.. Sakja-muni! -
·- No, to chodi, zobaczysz!.. · Pra- wrzeszczy mały człowiek, lecz nikt go 

wdziwy lndjanin stoi tam na ulicy!... nie rozumie. 
Dzieciaków się kolo niego zebrało ty- Może go za bardzo i>rzycisnęli 'd.:> 
le!... Chodź!... muru; może go okradli, albo mu co zle-

Pelek nie wierzy, ale idzie. Przed go zrobili. Niewiadomo. 
bramą rzeczyWliście kupa ludzi. Pefno Ale Pelek : poznał go odrazu. 
dzieciak.ów. Piszczą, wrzeszczą, ska- - To chińczyk, frajer, a nie indja-
czą. WsŻyscy_ tłoczą się, wspinając się nin! - zwraca się do przyjaciela. 
na palcach. . I -- ChifJ.czyk!.. Chińczyk! - krzy-

A przy murze stoi sobie czą dzieci i podnoszą jeszcze waększy 
mały, dziwny człowieczek, troszkę hałas, a 
skośnooki ł żółtawy na twarzy, maty człowiek aż się skulir 

ale sympatyczna morda. Sapie, dyszy, i gdyby ściana, o którą się opierał, 
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Ach, iaki ze mnie idiota!„. Nie zabraliśmy ani kropelki wody!„ 
Adolif przestał kochać: swą hl on.iyn-

kę. Poprostu - znudzila mu się . !'~~~~~~~~~~~~~~!~~!~~~~~~·~~~~~~~~~~~~ 
Nie wiedział jak jej to powiedzieć. 
Pewnego dni.a przy obiedzie zdobył 

się na odwagę: 
- Kochana Adziu„. Widzisz, chodzi 

o to ... Jestem przecież tylko człowie
kiem, a każdy człowiek jak wiadomo 
zmi·2nia swe poglądy „ 

Adela spojrzała nań prze·rato·1ym 
wz1 okiem: 

- Nie rozumiem;„ Co chcesz pne~ 
(o powiedzieć?„ 

- Hm„. Jakby ci to powied.!ihć„. 
1;,v'iclzisz, dawniej ubóstwiałem blo11.dyn
;. i... Blondynka była moim ideałem ... 
A le, rozumiesz, zasady w życiu czlowie 
ka nie są stałe„. Mój gust też się zmie
nił, bardzo się zmienił.. 

- Ach, tak„ "-- jęknęła· AdeLa. 

- Teraz ubóstwi11.m brunetki, rozu
miesz?„. Lubię włosy czarne jak wę
giel... Nie mogę patrzeć na blondynki„. 
Czy Tozumiesz mnie?,. Przypuszczam 
więc, że wiesz co uczynić powinnaś ... 
Prawda?„. 

- Tak„. - szepnęła cicho i wybuch 
o.ęła głośnym płaczem.„ 

- Us:pokój się, to nie pomoże„. Tru
d no„ . Stało się.„ Człowiek jest tylko 
człowiekiem„. Nie bądi głupia„. Płacz 

Ci, co mają pieniądze. 
---sos:--... 

Jak odpoczywają dorobkiewicze świata. 
Raj-skie plażowanie, regaty, ~orso - Co pan tam robi, panie baronii?? 

połączone z wonnem jeux floraux, wyś- Ach, wzdycha nieszczęśliwiec, ja je-
cigi samochodowe i motorówek, prze- stem bardzo -bogaty, ale nigdy nie mam 
chadzki pełne niewypowiedzianego cza- pieniędzy. 
ru, trente - quaorante osładtane naj- Oto jakiś amerykański k.ról cementu 
piękniejszemi oczyma, które można u- 60 miljon.ów miesięcznego dochodu, wła 
jarzmić garstką głupiego złota. Roima- ściciel niezliczonych przedsiębiorstw1 ale 
rzone wody zatoki _Biskajskiej, na któ- spodenki jego błyszczą jak lusterko i ża 
rych kołyszą się lekko istne ca(;ka o den kelner nie dostał nigdy od niego sut 
smukłych wytwornych linjach, połysku- szego pourboire'u nad taki, który .zalP-d
jące w hiszpańskiem słońcu mosiężną wie chroni przed opryskliwością. 
armaturą niby klejnotami ze szczerego Inny potentat, którego cyfra mająt-
złota. kowa spotyka się tylko w \Yylicze!liach 

To prywatne jachty nowocze:>llFh astronomicznych, wybiera nadpsute 
królów. Posłuszne !eh kaprysowi pro- brzoskwinie, a zapach jego papierosów 
mienieją w słońcu San~Sebastian, by ju- przypimina na tej obczyźnie kochany 
tro, ulegając innej zachciance, poJ.,1żyć po1'ski mono,pol tytuniowy. 
do Trouville„ na Florydę czy do którego Na•jbardzi,ej rzucają się w oczy eif1..~m 
z fiordów. p1arze nowowyprodukowanej pod.::zas 

Władcy ich w białych inexprimab- woj·ny rasy wielkiej finansjery: ogrom
lach i marynarskich peleryn.ach wałęsa- ne złote mutry z brylantowemi ko::iemi 
ją się melanholi.jnie po tym uroczym za łbami na serdelkowatych paluch;1.;h, 
kątku świata w pogoni za czemś, c,~cgo czerwone, z.apotniałe gęby, połyskujące 
nie można byłoby zrealizować, jak ich lakiery ścią-gnięte chyba mamu-

nie pomoże... W kasynie tnają do przegrania stale towi z łap! Obżerają się do obrzydliwo-
Otarła łzy i wyprnstowała się. wyznaczone so.bie marne kilka tysięcy, ści, ciągle coś żują, gryzą, mlaszczą, wy-
- Czy to wszystko, co miałeś mi ale jak na złość nie mo]ą ich nigdy prze- elegantowani do obrzydzenia i w ten 

do powiedzenia? - zapytała cicho. gnać. Złoto ciągnie do złota! Sprawdza sposób rekompensują dawne czasy spę-
- Tak.„ Są<lzę, że wiesz co masz. :się baj~a..i o pierścieniu Pol~.dkr~tesa. lv!i- dzone na progdu tbegło, oo jedyne w ich 

ttczyruc... mo to Je01nak wygriana znaj· UJe na-tycn- mniemaniu go ne · y o nazwy życia. 

T k W, w· ~.iast lokatę. Niektórzy z nich mimo wszystko bru 
- a .„ , 1em.„ iem„. K eh b · h · · d k d - o any . aro.nie, ac , pozycz m.1 no s ąpi aż .o manj.actwa znieść nie 

Naza.jutrz Adollf wrócił do do!llu z 
niezłomnem postanowieniem definityw
nego zakończenia sprawy. 

Zadzwonił. 
Drzwi otworzyła mu Adela. j 

Nosiła lekki, przejrzysty penju.ar a 
1roze1śmianą twairzyczkę okal1ały długie 
loki włosów, czarnych · jak węgiel.. 

pan - od.zy.wa .się, ktlk:1 naraz ~p1eszczo mogą, że ktoś poza nimi jest .również po
nych gł?s1ko~ 1 ~)lal~s1e ~yl?ohsuarnwa .s~a~aczem bogac~wa. Jeden z nich w~sś 
ne łapki wyc1ąga1ą, ~tę chc1":1e w. stronę cic1el własnego 1achtu, zamku wspa-ma
a~t~cznego szczęshwca, ktory me. ro.i.u lego, pałacu w Paryżu, koni wyśdgo
m1e, Jak moftna odczuwać btak pienię- wych itp. rzekł raz do mnie z gorzkiem 
dzy, ()burzeniem, 
. ~imo to jednak ,zauważył~~ . kL~d:yś, - Spóijirz pan na tego kanadyjskie~(} 
l':k iede~ z !ych~ ktory m~ ~z1~1e1sz_e zy- hancl.lar·z.a! Ta świnia ma trzy Rol1s
c1e _u stoP., przeliczał uw~zme 1akąis :su_m Royce, czy to nie może . doprow1dzić 
'k~ 1 czy~1ł ~o .ze st;.asz.nie zakłopot.-iną człowieka do szewckiej pasji, do !>ol

- Przypuszczam, że dobrze ciP zro- mtną w Jak1ms kącie egzotycznego pnr- szewizmu!l 
zum.iałam, prawda ?.„ ku. 

miała jakiś otwór, uolekłby jaknaichęt· 
niej od tego krzyku. 

- Chińczyk - goły teb, z tylu war-
kocz ma!... · ' 

I już cały tłum śpiewa. 

A cb!ińczyk nie wie co to znaczy. 

Może go chcą zjeść, albo zabić. 

- Sakja - muni!.. Sakja - muni!.„ 

- Chlińczyk - goły teb, z tyłu war 
kocz ma! .•• 

Pocoś tu przyszedł?!... Żle ci 
tam było? ... Oddaj zabawki... 

- Oddaj zabawki! ..• 
-Lu go!... 

- Wynoś się! ..• 
Chińczyk blednie z przerażenia. 

Tłum dziieci może go jeszcze zlYnczo
wać. Chce uciec, ale nie może. Błagal
nym wzrokiem szuka ratunku. 

- Sakja - mum ..• 
Przechodzący poUcjant rozgonił 

dzieci. Chińczyk wdzięcznym wzro
kiem spojrzał na policjanta. Nie wie
dział jak mu dziękować. 

Wszcząłem z ndm rozmowę.. Po pol 
sku nie umie ani słowa. Zna troszk,ę 

niemiecki. 

- To koszu.je sisieści grosi„. -
tych czterech słów uczył się dwa (V.
godnie. 

Już go rozumieją i placą He żąda. 

Do Polski przybyl niedawno. Do-
piero przed dwoma miesiącami. Był 

w Krakowie, zna Lwów. 
Z kraju swego wyruszył przed trze 

ma Jaty. Tam też jest kryzys. Poszedł 
szukać szczęścia. Nie sam. Wraz z 
nim wyruszyło kilkunastu S1)ólziom
ków. 

Część wróaifa do kraju, część zer 
stała w drodze. Do Łodzi przybyło ich 
pięciu. 

Sprzeqają swe zabawki wtasneg<I 
wy~obu, bardzo oryg-irtalne i z tego ży
ją. Zajęcie to dawało im środki do ży
cia od pierwszej chwiili gidy wyruszyli 
w świat. 

Przez dłuższy czas byli w Niem
czech. Tam nauczyLi się ję'zyka nie· 
miecklego. Slabo nim władają, ale 

można się jakoś z nimi porozumieć. 

Mieszkają gdzie się da. Jak są pie
niądze to śpią w mieszkaniu, ho za kąt 
trzeba płacić, a jak niema p1ieniędzy -
to pod gołem niebem. 

Przez cały dzień chodzą po mieście. 
lub zatrzymują się gdzieś na rogu. 

Na wszystkie pytania w języku pol~ 
s~im mają jedną tylko odpowiedź; 

- To kosiuje sisieści grosi.„ 

-. 
Dzieci! Nie straszcie chiiiczyków ! 
To są bled.ui ludzie.. Nie mają z cze 

go żyć, więc muszą chodzić po ulicach 
d sprzedawać papierowe zabawki. 

Nie krzyczcie na nich. Oni się wa~ 
boją. Jesteście od nlch silniejsi, bo u 
siebie w kraju. Oni was nie rozumieją 
Myślą, że im utniecie warkocze. 

A w Chlnach jeszcze niema mod} 
,„a la garcon". „ boi. • 



Str. 5. 

,,Elektryczna śmierć'' 
zachwalana przez amarykanaw iako szczyt 

humanitarności 

z dziejów trzęsienia • • ziem. 
Stacje sejsmograficzne notują co rok 

30.000 trzęsień ziemi. 

i<Jst naibardz1ei n1eludzkq torturq. ·wszystko tak się """ tym roku skła-1 Od piątego stulecia do r. 1898 MH 
da, iż mo:~na przypuszczać, że ziemia czono 222 wielkie trzęsienia l.iiemi, a o 
specjalnie się zawzięta i postanowiła r. 1600 do 1900 około 108, czyli jedn 
trząść się bezustannie; ze wszystkich trzęsienie na okres trzyletni. JcdJJ.o ' 
bowiem stron donosza o mniejszym lub najstraszniejszych trzęsień ziemi jak~, 
większym ruchu· skorupy ziemskiej. znają dzieje, miało miejsce w r. 526, kitl 

Amerykanie chlubią się chętnie swo
fą postępowością. Wpra\\1dz:e „postępo
wość" amerykańska zatrzymała karę 
śmierci, ale - powiadają yankesi z du
mą - ,,tracimy zbrodniarzy w najbar
dzi'ei Iuązki sposób". 

Tym najbard2liej „lud7.l<.im" soosobem 
iest fotel elektryczny. 

Czy ta,k? 
·Wprowadzono „tę elektryczną śmierć' 

przed 37 laty, ale już w kilka lat później 
wybitni lekarze stwierdzili z całą pew
nością, że porażeni prądem śmiertelnym 
skazaf1cy ż.yli jeszcze k:Ika go.dzcin „po 
śmierci" i po<l nożem sekcyjnym dawali 
tnaki życia. 

Glosy te zlekceważyly amerykań
skie władze, a opinje uczonych zamilkły, 
poniewaź nie pozwolono im robić ekspe
rymentów na „oficjalnych nieboszczy
kach". 

tak się męczą. że dozorcom więziennym 
zahartowany1n w tego rodzaju spra
\\Tach, lzy napływają do oczu. 

Dość n;edawno zaś zdarzył sie wy
padek, że śwfa.d'kowie stracenia (ś,viad
ków tych wymaga prawo) na widok 
wleczonego na fotel półprzytomnego z 
trwogi delikwenta, nic wytrzymali ner
wowego rozdrażnienia ; wybiegli z sali. 

Te przejścfa skazanych na humanitar
ną „śmierć. elektryczną", nabierają za
barwienia niezwykłej aktualności z po
wodu s~racenia Sacca ; Vanzettiego. 

Ogółem na świecie jest 325 stacji sej dy to tak strasznie ucierpiało wybrzeże 
smograiicznych (to znaczy takich, któ- morza $ródziemnego d zginęło 200 ty 
rych celem jest notowan.ie najm111e1- sięcy ludzii; liczba ofiar rn_ogla być zrn 
szych bodaj drgnięń ziemi). Te \Vłaśnie sztą znacznie większa, nie można ich 
stacje notują co roku przeciętnie 30 ty~ było przecie dokładnie obliczyć wobN 
sięcy trzęsień ziemi; z tej liczby około braku odpowiednich biur statystycz. 
trzydziestu wyrządza rzeczywiiścic nych. 
szkody, poczynając od zarysowania W r. 1820 straszne trzęsienie ziemi 
ścian tylko, a ko'1.cząc. na rujnowaniu !lawiedzilo Chiny, wtedy zginęl0 tam 
doszczętncm całych tmast. 200 tysięcy ludzi; w r. L893 w ln<ljilch 

= lf •• @fltfłW* BiMM*14·MliidEA z e+e&& *' ww angielskich ofiiarą trzęsienia ziemi pa~ 
dło 150 tysięcy osób. Miasto San f ran 

Smiertelna walka 
z szaleńcem-mordercą w więziennej celi. 

Jednakże podejrzana humanitarność W więzieniu Wiesbadeńskiem sto-
,,elektryczne,i śmierci" nic ogranicza sie czyta straż więzienna dziką walkę z od
do samego ktu stracenia. najokrutniej- bywającym tam karę mordercą dz'.cw
sze ; najbardziej nieludzkie są przygo- cząt Robertem Kramerem. Kramer o.cl' 
to\vania do tego ~ktu. Skazai'iców prze- <lłuższe~o czasu 1mchowywał się nie
pro"\: ·adzają na dzic(1 przed straceniem spokojnie, tak, że wiazano go na noc do 

ho\\ y. Dororca zdążył ledwo uciec z 
życiem zatrzaskując drzwi celi. 

cisco dwukrotnie byto nawiedzone 
przez trzęsienie ziemi; raz w r. 1868, a 
drugi w r. 1906. W obu wypadl'ach 
piękne to miasto zostalo całkowicie zni 
szczone. Rekord jednak pobiło miasto 
Lima, stolica Peru, które w cfągu czte
rech stuleci dziesięciokrotnie było ofia
rą trzęsienia ziemi. 

Na wszczęty przez dozorcę alarm 
r,ja\viła sic straż więzienna. 

do .,celi śmierci'', która JJnajduje siQ tuż lóżka. 
orzy sali z fotelem elektrycznym. Onegdaj rano dozorca rozwia.zal go, 

Początkowo ·próbowano pertrakto
\vać z więźniem, "dy to n:e dato rezul
tatów ~ zaczęto ,puszczać przez otwo
ry - do celi strumienie wody. W pier
wszym momencie, gdy Kramer zawołal1 
że się poddaje otworzono drzwi celi. 
ale wówczas szalc11:ec zacząt strzelać 
do straży. Ta odpowiedziała strzałami i· 
Kramer padł trupem. 

Katastrofa w Messynie w r. 1908 
spowodowała śmierć 100 tysięcy ludzi. 
W Japonj,i, którą za naszych czasów naj 
częściej nawiedzają trzęsienia ziemi, 
bylo między r. 1902 1 1907 przeciętnie 
1600 katastrof rocznie. Najstraszniej
sza jednak katastrofa miata tam miej
sce w r. 1703, kiedy zginęło świerć mil
jo11a ludz.i; w roku 1854 ofiar tych było 
100 tysięcy. 

W sali tej tymczasem czynią odpo- foby ·więzień mógł się umyć i ubrać. 
wiedn:c przygotowania wiec kręcą się Peczem wyszcdt z celi, a po chwil: wró
rnecha11icy, sprawdzający czy fotel „do- cił z śniadaniem dla więźniów. Kramer 
brze d7-iała", elektrotechnicy próbują si- zaczait s.c~ za drzwiami celi i kiedy do
lę prądu it.p. Przygotowania te trwają zorca wszedł rzucH sfę na niego z11iena-
niera21 kilka i kilkanaście godzin. .eka, wyrywając mu rewolwer stuż-

Ostatnie trzęsienia ziemi, l·tórych 
ofiarą, dzi\vnym zbiegiem okoliczno ci 
padły duże miasta, również pociągnęły 
za sobą 150 tysięcy ofiar ludzkich. 
Dzienniki ostatnich lat kilku pełne były 
opisów tych strasznych przejść narodu 
japońskiego. 

. Skazańcy wprawd'zie nie w;ldzą, co -----
się w sali stracenia dzkje. ale słyszą 
wszy tkic te dźwicki i niepokojące szme J Pół miljona dolarów 
ry ,i domyślają się ... 

Te dof!lysty są najstraszniejsze. dostanie amerykanin który nigdy nie mówił 
Skazancy przechod21ą straszne męki 

~czekiwania. Czasem reagują tak silnie, 

szeptem. 
Najgorszą rzeczą w kaidem trZl:ł- ;i;:. 

niu ziemi jest to, że nigdy nie można 
być pewnym, czy katastrofa się nie po
wtórzy. 

• 

KARALUCHY~ 
i wszelkie Inne robactwa tępi 

najradykalniej · 

„MOIANT" 

John Astor Flaming, obywatel sta-, .Flami11ga upłynęło już osiem mie ·ęcy 
nu Pensylwanji zapisał w testamencie nic zgłosił się dotąd żaden kandydat do 
500.000 dolarów takiemu obywatelowi nagrody. 
Stanów Zjedncczonych, który nigdy w Amerykański dziwak przcwri.dział, 
życiu nie wyrzekł ani jednego słowa iż w całych Stanach Zjednocżonych 
szeptem, lecz mó\Viil zawsze co my- może się nie znaleźć ani jeden czlo
ślat głośno i wyraźnie. wiek, który nigdy w życiu nie szeptał, 

Od współubiegania sie o nazrodę są więc wyznączył termin trzccnleoia do 
wykluczeni ludzie ułomni, jak np.: nie- odbioru pół miljona dolarów. 

.Żądać w aptekach i skł. aptecznych. 

~-~----~--~~:____; 

mi, którzy oczywiście, z powodu swe- Po 3 latach suma ta przechodzi na 
go kalectwa nigdy w życiu nie szeptalL cele dobroczynne. 

r 

Jakkolwiek od czasu śmierci l. A. 

"\ I 

Vl szycy nachylili się nad nim 1 z za
partym oddechem śledzili jak powoli 

' tworzyło się całe ufanie. 
I· 

A. E. MASSON. 

Czarna Julka 
Sensacyjny romans spółczesny. 

By,rka od\vrócit ~- ttttgłe na krześle 
i r7Jekl do \Vojda:na: 

Czy ma pan jakiś list od panny 'Ju.lJi'? 

Wojdan wyciągnął szybko z portfe-

Wprawdzie w ostatnich latach po
czyniono szereg zarządzeli w zakresie 
budownictwa, mających na celu uchro
nić ludność krajów, nawiedzony.:h 
przez trzęsienia ziiemi, przed najgorsze 
mi ich skutkami. Ale dotąd nigdzie n:e 
udało się dojść do zupełnego uchronie
nia ludzkości przed tą straszl;iwą klęską. 

lając się jeszcze raz nad stołem - Pan 
ma rację ... Tak, tak ..• Widać różnicę! .• 

Ryszard trjumfowat 

~c~~~~n~xixi•ixi·~~~~~~~~~~~~~5u~o~i~~ivi~~~aix~·;~i~~~i~ii~~~~~~~~~~~~,~~~~~~ lu~~ślisŁ Pnez ~wilęw~~~. 
czy go dać, przebiegl oczyma po za-

- Tak, różnica jest wJdoczna ..•. -
potwierdził By.rka ~ Proszę spojrreć 
naprzyklad na to „J" ... Przy pisaniu te~ 
litery ręka drżała jak w febrze... AIJ>o 
„w" ... Osoba, która pisałra te słowa, by
la bezsprzecznie pod silnym wrażeniem. 
A pan - zwrócił się Byrka do Wojdana 
- pan jeszcze nie wypowiedzfra.ł swego 
zdania ... Jak się pani zdaje ... Czy to J>~· 
sata ta sama ręka? .. 

Ryszard nicchciat wierziyć, że nie 
dawnJej, jak przed dwunastu godzinami 
na tern miejscu, na którem gtat, roze
grała się tak okropna tragedja, Wszy
stko było przecież na swoim miejscu, 
nie widać było charakterystycznego 
nieładu, stanowiącego ni,eodzowny rek
wizyt na miejscu wszelkich zbrodni. 
Przez okna wlewał się do pokoju złoci
sty potok światła, z ogrodu dolatywał 
cichy zszczebiot ptaków. 

Byrka w tym czasie z wrodzoną so
b:e zrccznością przeskakiwał z jedne
go kąta do drugiego, wszystko obser
wując i notując sobie w pamięci naj
drobniejsze SlJczegóły. 

I~,yszard opart się o ścianę. 
- Wtaściw:c co można wywnios

k<iwać na zasaidzie tego pokoju -
zapytał głośno. 

N;kt nic zwrócit uwagi na jego sfo
wa a1bo\\"Jem pokój rzeczywiście nic 
wzbudzał żadnych podejrzeń. Jcszczic 
raz rozejrzał się dokoła. nic jednak nie 
dojrza~ godneRO uwagi prócz przewró
conego krzesta i poduszek, ro;Jrzucc
lJyich na kanapie. 

13) pisanych kartkach, a potem złożył list 
pracy. Wyjął znow11 miarkę :·zmierzył w.ten sposób, że widoczne były tylko 
odległość między poduszkami. trzy środkowe wicrszie. Byrka porów

Obejrzal uważnie stół i zmierzy! nal charakter:s· pisma. - Nie wiem - odparł Wojdan. 
9dleglość między kr21csłami. Następ- - Patrzcie l ·_ rzekł wreszcie i w 

nie podszedł do komina i pogrzebał rę- I n . - Ja także nie wiiem ...... dodał de-
tej chwili wszystkie gtowy poc 1y ; Y się tektyw _ Nie wiem. To może być klll1· 

koma w popiele. Ryszard zwrócil przy- nad stolikiem. 
tern uwagę na rzecz niezmiernie dziwną. _ Ja nlc wiem. sztownie podrobiiony jej charakter t>:-
Byrka co chwila kierował wzrok na sma ... A może to ona pisała lecz w. sil-

Na wszystkich twarzach widać byto d · · N' · A 
kanapę i robił przytem taką minę, J·ak- nem po mecemu... }e wiem... zres~ 

silne zdenerwowanie. K · ? · · ł · 
gdyby nie mógł cziegoś zrozumieć. tą - to wie ~ moze p1sa a spieszą<: 

Obok naklejonych na tekturę strzęp- · ,.,; zdeJ·mu1·ąc rękaw'i""""k. 
Wreszc;e zbliżył się jeszcze raz do s~ę. ll'.le · """""' ·· 

ków lcża4 J:st panny Julji. M · · · t b ' kanapy, odsunąf ją od ściany, krzyknąt - arna wrazeme, ze o Y10 na-
cicho i nachylH się nad podto~ą. Gdy - Co pan sądzi o rem? - zapytał pisane bardzo dawno - wtrąc'l Ry-
podnióst się z podłogi, trzymat w rę- Byrka. szard, ośmielony swem pierwsz1em ZwY 

ce strzępki jakiegoś papieru. Podszedł do Szpicberg nachylił się nad stołem. cięstwem. 
biurka ~ otworzyl notes. Znalazł tam - Mama wrażenie. że jest wielkie po - Nie ... Pan sfę myli... - odparł Byr 
k:lka arkuszy, prnyczem jeden byt na- dobkństwo - rziekł kom;sarz. ka. Z tern się nie zgodzę ... Proszę obej-
wpót oderwany. Poró\rnywaf strzep- Ryszard odnosił sic bardzo wstrzc- rzeć 1dokładn;e pokój. Gdzie panowie wd 
ki papieru z podartym arkuszem i na m'ąźliwic do wszelkich tajemnic. Podo- dzieli taki porZ'ądek? Proszę znaleźć je
twarzy jego zajaśniało zado\~olenie. Na 1Jiel1stwo - jcgD zdaniem - nie było den pytek na podłodze lub na meblach. 
stole stał koszyczek ido odpadków. Byr zunrlnc. brak tyło czegoś nicuchwyt- \Vszędzic widać wielką troskliwość -O 

ka wyciąg-nąl slamtąd kawałek tektury. nego. zachowanie czystości. Z tego należy 
- Dajcie mi szyb!.o klej - rzeld - Sądzę rówr:ież, że to pisała ta sa- •wy,wnlioskować, że tu codzienn,'e za. 

zdenerwowanym i.;łosern. ma ręka.„ - z11;odził się wreszcie Ry- miatano i gruntownie sprzątano. 
Ro:~cżyi strzępy na stole i k<1żdy szard - Ale mam wrażenie, że na tej Tylko dzisiaj nie zdążono już sprzą„ 

Byrka tymczasem nic ustawał 

kawafok o'.Jdz'c!nie przyklejał do tek- kąrtce um:v · n:c ktoś starał zmienić cha-li tnąć. Ta kartka musiała więc być rzu-
turki w !t-n S!}Osób, by formy ich zl,;a-l rakter :\\·c1,;o pLma... eona wczoraj ..• 

w dzały sic ze sobą. - Aha!.. - rzekł ko1t1·sarz. nachy- {d. c. n.} 

ł 
ł 
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ilalowniczv motyw z Saskiego Ogrodu w Warszawie z sadzawką i wieżą ciśnień w głębi. Obok piękny fragment o_grodu typu y;l~'skiego z klombami kwiatowymi i wodotryskami, położonego 
· od strony wschodniej pałacu w Łaiicucie; w glębi wspaniale zadrzewienie parku. 

Uroczy zakątek ze stawem parku Wilsona w Poznaniu. Obok piękny motyw z plant z sadzawką w Kmkowie. 

= t - :w 

15 lot aria państwowa 
V-a k/asa-12-y dzień. 

50.000 zł. m; 48216. 

29 trupów 
oto plon footbalowego meczu. 
drużyn „Smutnego sępa" i „Krzywego kaczora". 

I Ila wydaią iif!1Brrkanla 
zagranicą. 

\ 
Statystyka ministerjum handlu St. 

Zjednoczonych podaje, że w oiągu roku 
ubiegłego obywatele tego państwa wy-

15.000 zł. nr. 19492. 
10.000 zł. n-ry 24217 29865 80039. 
5.000 zł. n-ry 44159 45543 78035. 
3.000 zł. nr .28'467. 
2.000 zł. r-ry· 21759 27074 75593 

83506. . 

1.000 zł. n-ry 6961 25496 33242 36619 
41431 54451 59493 . 65732 69300 71548 
94739 100694 100,886 101212 101212 
-102756. 

600 zł. n--r3r" 4058 7971 9806 17955 
28849 32102 3Z1'30 36105 36859 39772 
41426 49233 67067 . 70623 72303 79163 
83843 84894 997 41 1 OQ8~9. · 

500 zł. ,n-ry:· ?23J 10885 16224 16656 
27166 32l32 37461 37579 38455 39833 
43907 45361 59400 •67439 70262 70512 
71795 75734 7Sl97 78390 80773 82761 
'38331 90532 91302 91662 97990 104200. 

Zamiast. strzelać goale strzelali z rewolwerów. 
Misjonarze kultury europ:-;jsk\cj nau

czyli czerwonoskórnych ludzi op:·ócz 
wielu pożytecznych i szkodb'\vych rze
czy - gry w piłkę nożną. 

Wedle relacji sprawozdaw~y . ,!'J'~w 
York Daily News" w wioskach indyj
skich ·kwitnie ogromnie zamiłov./:m:e do 
footbalu, często rozgrywane mećze bu
dzą znacznie większ.e zainteresu'Nanie 
niż w krajach cywilizowanych. 

Cala osada wylega na pla;; meczów 
i bierze żywy tJdzf~l ·w grze, przeży
wając ·. bardzo · intensywnie s'ponowe 
wżrU:szenie.: · 

. Szczególne - ·zainteresowanie budzą 
mecze ,rozgrywane pomiędzy różnc!J11 
osadami czerwonoskórych. 

Ponieważ niedowierzają oni 'bez
stronności swych czerwonych brnci, 

przeciwnicy ich sympatycy wpadli w 
istny szal. 

Na domiar nieszczęścia jeden z gra
czy kopnął swego partnera w brzuch 
tak, iż przeciwnik stracił przytomność. 

Z grona wddzów huknął strzał i bru 
tal padl martwy z roztrzaskaną gtową. 

Byto to początkiem krwawej wal
ki. Z obu stron rozipoczęla się strzela
nina, wreszcie rzucono się do walki na 
noże. 

Starcy, kobiety i dzieci nie pozostali 
obojętnymi. 

Każdy jak mógł raził wroga. 
29 trupów i 74 zranionych, oto wy

nik pełnego animuszu meczu czenvo
nych ludzi: 

Biały sędzia został trzy razy po
strzelonyJ ale uciekł żywcem. 

dali zagranicą 2 i pół miliarda dolarów. 
Z tej sumy 1750 miljonów dolarów 

stanowiły udziielone różnym państwom 
i przedsiębiorstwom pożyczki; pozosta 
łe zaś 750 miljonów dolarów ameryka
nie wydali jako turyści. 

Hot1ł1 w Europ11. 
Jeden z profesorów niemieckich O· 

glosil ciekawe dane, dotyczące hotelar 
stwa w Europie. 

Z jego· zestawJeń wynika, że pierw ... 
szym co do ilości . hotelów krajem są 
Włochy, posiadające 175.484 hotele, da
lej idą Niemcy, posiadające 166.084 ho
tele, Francja z 152.110 hotelami, wresz
cie Szwajcarja z 104.611 hotelami. 

z cyfr tych wynl,ka, że najgęściej 
„zahotelowana" jest Szwajcarja, gdzie 
na ka2Jdego czwartego rnie.szkańca przy 
pada jeden hotel. 

400 zł. n-ry 2.506 3739 4061 6126 6314 
97.30 11693 14939 15382 16544 172.59 
17761 1.9182 21530 . 25291 25727 26855 
:i0360 30895 32301 .32580 34525 35453 
.3 lG82 39666 40219 42.363 443fo 44657 
•iA918 47532 47859 51811 51941 52704 
;:;3459 55019 55521 . 58897 .63956 65747 
131.'37 72285 72861 73531 75091 76133 
77576 78444 80941 83707 85498 910.55 
91-t?9 98620 101591 104472 104779. 

~~CITTOS~ zwyklenasęd~ów D'.~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
tych ludzi. 

· Korespondent „New Yodi: Daily 
News"- sędz.io\vat wlaśnie w czasie me
czu jaki roigry\var się między osadą 
zostającą pod rozkazami ,,Smutnego SG 
pa" i „Krzywego kaczoni.'". 

Uczony-mordercą. 

300 zt n-ry 8Y8 1392 1420 2267 2884 
,;,~) 79 .=i987 6213 6667 7177 7556 7675 
0..;03 8~97 9155 9446 . 11728 12131 13462 
t 4226 15077 15531 18654 18903 20334 
2 t611 21866 219EH 21937 22503 2327l 

Obaj naczelnicy rodów żywili z da
wna ku sobie niechęć, a uczucia ich . po 
dzie!aLi wojownicy 

Amerykański łekarz robił śmiertelne 
doświadczenia na żonie i dzieciach. 

. Mecz footbalo\vy miat \Vięc symbo
liczne · znaczcllic i zapowiadał sio bu„ 
rzliw1e. 

.:?4547 25284 2635E 27726 30574 317.5() Gra zaczęt~1 się przy podnieconej at
;11990 32619 32844 :338.0l 341Tl 3420!1 rnosferze, a gdy drużyna .Krzvwego 
.34421 35262 36474 · 36945 37283 37745 kaczora·' zrobil'a d\o\' ic po kolei bramki, 
.3f>022 38829 392'25 41883 . 42403 42549 WWW#iW!IJll:~tiii1.lil!if.iiilB'l!!m"lMll 
42988· 43462 44333 44449 44692 44727 
L\fiOJn 4539.1 46702 47781 49113 49763 7f;945 sos31 8lT.i:4 S.?858 83366 84087 

· Od dluższego czasu policja 110\\' 0-
jorska zwracała nwagQ na niezwykłą 
śmiertelność panującą w rodzinie dr. 
Sćhistoffa. 

Ody za~5 ostatnio pow!adomiono ją o 
śmierci najmlodszej córki lekarza, u
rząd śledczy wystat najzdolniejszego 
detektywa, który miał rozwiązać tajem 
nicza zarvadke. 

Zadai7ie· poruqone agento,vi okaza-
50073 50143 51654 i'i1911 Sl971 55071 85696 86361 8741() 888?.3 89334 89991 Jo si ę nieslych<rnic trudnem do rozwią-
55208 56597 56615 57002 58433 5930~ j,9U237 90844 92·3·lb 93073 93.?8.J 947J2 I zania, ak dzięki nieZ'.';yklemu sprytowi 
.~9541 59580 59717 599.50 610.?l 61863 !~5049 96023 96206 96290 96745 968Zl detckty,va, uclalo się mu juz po paru 
02G5S 63498 (15545 66635 66763 66768 '!96324 97067 08758 101179 1023))91 ry ~~·odniacli ujawnić sensacyjne szczc-
GG837 66839 ()767°8 67793 68257 69039 104636. gó(y. 
W479 69997 700-97 70323 70433 71.527 Jak nas ·informują, wygrana zł. Hl.OOO i· Dr. Sci1ist0ff pracowal ocl Vlieiu m:e 
72033 72147 73064 73122 73722 73941,na Nr. 24217 padła w kantorze loteryj- sioc.v nad wynalazienicm surowicy prze 
74075 74309 76756 77236 77900 78509 nym -B. Weiuberg. Piotrkowska 4c2. · ciw szkarlatynie. Wreszcie po cUugJch 

wysiłkach udalo mu się ją otrzymać. 
Lekarz będąc przekonanym o dodat 

nich wynikach swych badaf1 wypróbo
wał swój wynalazek najpierw na swej 
żonie i dzieciach, zarażając je szkarla
tyną. 

Niestety, szczepionka spowodowata 
natychmiastową śmierć • 

Sprowadzony do urzędu śledczego 
z całym spokojem przyznat się do swe
go czynu, dziwił się, że policja intere
suje s i ę życrem kilku jednostek, skoro 
on bez wahania pośv.r·ięcit swą rodzin.; 
dla dobra nauki i calej ludzkości. ' 

Zbrodniczego eksperymentatora u
więziła policja. Liczba ofiar lekarza wy 
nosi 6 osób. · 



Trzy ciężkie mecze 
czakają 11.K.S. i Turystów w sobotq I nladzielę. 

I 

---~;os---- -

Ł. K. S. gra we lwo~ie z Hasmoneą i Czarnymi, 
Turyści goszczą ł:F.C. 

Łódź, 24 sierpn1a. go usposobienia drużyny, które naogół 

Sensacyjny przobiog miqdzvnarodowBgo 
tonn1sowBgo w Katąw1r:ach. 

.-.--:o:-~ 

turnio1u 

Maks Stolarow zwycięża Czet wertyńskiego i rpistrza 
' b t " ra a swego.. . 

Miitrmtwo itH~a l~D~Jwa11 ~tolarowowiel 
Rozgrywki o mistrzostwo Ligi Pań- jest kapryśne i zmienne. LKS-owi ko

stwowej posuwają się naprzód. Nadcho~ nieczne są zwycięstwa o ile nie zamie- Te·g9roczny turniej tennisowy w Ka- Stola.rowowie - Czetwertyńs.ki - Ktt· 

dząca niedziela ma bardzio doniosłe zna-: rza -r-rezygnować z udziału w finischu. towi~ach ·o mistrzostwo miasta i. woje- char 6:1; 6:2, 6:4. 'Gra mieszana: mistnv 

czenie dla łódzkiego piłkarstwa. W ty- Tuszymy, że drużyna wyd'a ze siebie wództwa śląskiego obfitował w cały ni Węgier Baumgarten - Czetwertyń-

' godn!u bieżącym kluby lód'zkie, ubiega~ maksimum swyich umiejętn,oścj, Ł.K.S. szereg sensacyjnych spotkań. Bohatera- ski. contra Jęd.rzejewska - Zachar (Kra 

1ą.cy się o za.szczytny tytuł mistrza, ro- wyjeżdża do Lwowa w swym najsiln'.ej mi turnieju byli wszyscy bez wyjątku ków) 6:4, 6:4. Dubieńska (Kraków) ~ Stei 

zegrają trzy spotkania, od wyników któ- szym składzie. · startujący łodzianie, a więc: siostry Wie ner (Katowice} ·contra Ksenia Richter 

rych zależą ich prziyszłe losy w tabeli ttasmonea przeciwstawi gościom na- ra i Ksenia Richterówne, bracia Jerzy i i Maks Stolarow 6:2, 6:0. TrydecKa 

mistrzowskiej. stępujący zespół: Arnold; Redler - Maks Stolarowie i dr. A. Foerster. (Brno) i dr. Foerster contra Przystopor-

Kalendarzyk na sobotę 27-go ,i nie- Birnbach; Schneider _ Hoch - flei- W jednej ó.smej finału gry pojedyń- ska (Katowice) i Misiewicz 6:0, 6:1. Du-

dzielę 28 sierpnia przedstaw.a się bar- scher; ttii:bel _Mahler _ Steuerman - czej o mistrzostwo województwa śląs- bieńska i Steiner contra Baumgarten i 

dzo bogato. W sobotę gra ŁKS z Ha- Urich _ Parness. kiego Maks Stolarow odnosi brawurowe Czetwertyński 6:4, 6:4. Wiera R!chte-_ 

smoneą w Lwowie, w niedzi·elę zmierzą Niedzielny prncciwnik ŁKS-u nestor zwycięstwo nad Stanisławem Czetwer- .równa i Jerzy Stolarow contr.a Trydec- / 

się Legja - TKS w Warszawie (w To- polsk:ego pHkarstwa, Czarni, wystav.lia- tyńskim którego tei pokonał w grze o ka i dr. Foerster 7:5, 6:1. 

runiu 2:2), ŁKS - Czarni we Lwowie ją następujący skład: Krasicki; Kmiciń- mistrzostwo Katowi~ drugi . łodzi::imin Gra pojedyńcza pań, półfinał: Bau„ 

(w ŁodZli 2:2), Warszaw,:anka - Ju- ski- Bydlifi ski; Hewak - Witkowski ?T. Foerster .. O.statmą wireszci~ s~i:sac~ garten - Dubieńska 6:2, 6:4. Stephan 

trzenika w Warszawie (w Krakowie 4:1 - Dąbrowski; Domiczek - Sawka - Ją było zwy;cięstwo w grze ~o1edync;z71 (Katowice) Boeska (Katowice) 7:5, 6.2. 

dla gospodarzy), Turyści - If'C w Ło- Chmielowski - Kopeć - Grabowsk:. pa;lO'w 0 mistr-zostwo Katowic .w . połh- Wiera Richterówna - Trydecka 6.3, 

dzi (w Katowicach 4:1 dla gospodarzy) Dwa mecze ŁKS-u w Lwowie zapcr- nale ~aksa Stolarowa !lad swoim b~a- 4:6. 6:0. Warto zaznaczyć że prze.::iwko 

i Ruch z .W~slą w Wi~lkich Hajdukach · wDa<lają się bardzo interesująco. Dr.uży„ tem m.istrzem Jer7ym. Do d~lszych . tno B,aumgarten grała . Ksenia Richter6wna 

(w( Krakowie 2:~ dla ~o·spodarzy). nie lódzki·ej życziymy powodzen:a. „ex teres1;1iących w;yników nale~y wygi~l!a a nie · Wiera Rich'terowna ia!r 1 to mylnie 

. Obok meczów dró.ży~ łódzkich, na press Wiec_z.orny" zapewnił sobie włas- ;0 P!~r~:ski B'!~~~~~~e0n:W~:d·Ds~i~~,~~ podano w._dniu wczorajszym. 

t)lerwszy plan wys:iwaJą ~.ę z~wody Ru ną korespon<lec~ę. . . s'ką zupełnie łatwe. , W. grze podwójne i Gra . padwójna ,. pań: Richterówna 

chu z W1sfą. _Druzyna gornosląska. ma Tymc_zasem V! ~odzr ~a b_o1sku _DOK. panów mi·strzostwo zdo.byli brach .le- Ksenia - Kowalewska (Warszawa) ccm 

ten haindicap, ze ~ra ·~a własnym bo1.sku IV, bę?z:ie!i1Y m1eh w medz1elę n;elada lrzy Stolarowie bijąc w finale zna~omitą tra Martykie ·i Zakrzewska (Katow:ce) 

j wyk~va~a w medz.1elnem spotkamu z ~er;sac)ę. pJkarską. Sport<>vy:! Lódz prze parę Czetwertyński - Kuchar. Wyniki 6:1, 6:2. Ksenia Richterówna i Kowalew 

Pogomą znaczną poprawę fo.rmy, w prze zyJe nleJeden dreszcz emoc11. Zeszłoty-1 techniczne przedstawiają się następują- ska contra Pinta i dr. lózef (Katowice) 

ciwieństwie do Wisł:s:r, k~óra po kl~s~e go.9'niowy leader ~igi, znakomi.ty z~ co: Gra pojedyńcza panów: Półfinał: 6:0, 6:0. War~1ińs,ka i Jędrzeje~ska con 

do Warty, załamała s.ę meco. Dla lodz- społ I. f. C. z Kat·owic typowany w naJ- Warmiński (Po:rmań) - Steinel"lr (Kato- tra Domaget 1 Mempel (Katowice) 6:2, 

kiego i:>ilikarstwa, bardzo ważnym jest szerszych kotach sportowych na mistrza wice) 6:0, 3:3, 6:1. Warmiński - Kuchar 6:3. 

l"\\'YJJik -spotkania TKS-Legja, który mo Ligi, gra w niedzi·elę z Turystami, pierw (Lwów) 1:6, 10:8, 6;2. Maks Stolarow - Zawodnicy łódzcy są bardzo serdecz 

że za.Q.ecydować o lepszej pozycji czer- szy w Łodzi, mecz o mistrzostwo. Dru- Jerzy Stolarow 9:7, 7:5 dr. Foer.s!er nie goszczeni i wywożą z Katowic bar

wooych i fioletowych w t.ąbeli. Intere- żyna talentów - jak słusznie nazywają (Łódź) - Czetwertyński 2:6, 6:1, 6:4. dzo miłe wspomnieniP Snlrces ich : izs ł 

sująco zapowiada się mecz Jutraenki z drużynę . górnośląską, nie potrzebuj.e re- .Gra podwójna panów: Finał: bta·cia pierwszorz;ędny . 

. Warszawianką, który zadecyduje praw- kłamy. Osiągnięte rezultaty mówią same · 

tlopodobnłe <> spadn:ęclu .. do Ligi okrę- za siebie, a więc z Pogonią lwowską 1 :O I 
gowej. Jutrzenka jest drużyną lepszą i z ŁKS-em 4: 1, z Ruchem 7 :O, z TKS-em r 
,powinna się z teg,oo:statniego miej'sca w 3:1 i 5:2, z Czarnymi 1:0 i 2:0, z Tury
tabeli wyswobod'zi·ć. stami 4:1, z Hasmoneą 4:2 i 9:3, 21 War-

Przejdźmy teraz <lo sobotniego i nie- szaiWianką 3 :2 l 2: 1 i t. p. I.F.C. jest ma-
Clzł·elnych spotkań drużyn łódzkich. to maną w Lod~i drużyną z j1ednego, te-

Ł.K.S wyje~dża w p:ątek do Lwowa, gorocznego wyst.ępu na boisku_l6dz~i·e:m 
gd21ie w g,obotę zmierzy się z ttasmoneą, zapre.zentował stę ze, str?'ny Ja~na1lep
a w niedzielę z Czarnymi. Czy kierow- szeJ. ":N szeregach gornoslązakow . wy~ 
nictwo klubu dobrze zrobiło, że zgodziło stępuJe cały. szereg graczy. o us~alon~J 
się na dw:ie ciężk,:'e gry, po uciążliwej w całym kraJu n;iarce, _nazw:ska. Jak T1-
podróży, pokażą rezultaty. ObiecyWać chauer, Pohl, H~1denr~1~h, Go.erhtz, Oei~ 
czerwonym w ich obecnej kondycji, po ssler co tygodnia wy~e1 ~otuJą w tabeli 
~iepowod'zen'iach do T. K. S.u, Warty, reko~dov.;ych strzelcow I1~owych~ . 
:Turystów .i P9lonji, zwycięstwa, Zina- . N1edz1elny mecz będzie bezwątp1e-
czyloby tyle co przekreślać wszelkie o- rna 
liczen:a prawdopod01bieństwa. Należy ewe.nementem 
zrozumieć, ż.e drużyna, która wprawdzie w życiu sportpwem naszego miasta. 
przed tygodniem pokazała przebłyski Turyści podnieś.I: się ostatnio znacz
powrotu do formy, przechod~ dziś kry- nie w furmie, czego dowodem sukcesy 
zys, osłabiona w linJi napaid'u najlepszym nad Ruchem, ŁKS-em i TKS-em, to też 
graczem~ nie może sobie pozwolić na ek- w niedzielę wydadzią ze siebie maksi
sperymenta. Niemniej niespodzianki takie mum wysitku ·i umiejętnośc'.. aby pom
w pitce nożnej ni·eraz już miały miejsce. ścić kleskę katowicką. Do tego celu m. 
Pierwsze SP'Otka:nLe ŁKS-u z Hasmoneą in. kouieczne są opanowane nerwy, p0d 

zakończyło · się w Łodzi '2Jwycięstwem którym to względem gracze fioletowych 
gospodarzy w stosunku 3 :O, mecz z przy lada spOsobnoścl zawodzą. Na mar
CzarnymJ przyniósl nierozegraną 2:2. ne w takich wypadkach· idzie najwięk
Czerwoni mają iuż dużo straconych szy chociażby wysiłek fizyczny, skoro z 
punk;tów na s!ll11ii'eniu, to też wyniki spo- drugiej strony nie towarzyszy mu nieo
tkań lw<>wsktcb mają moc decydującą. , dzowna w pJłce nożnej przytomność i 
W~·i Jednak zależne są od chwilowe- obliczenie. 

Drugi protest Ł. K. S. . 
w sprawie zawodów z Polonją. 

Równocześnie oświa:dczyl kapitanowi 
drużyny, że popełnił omy~kę gdyż spa
lonego nie byfoi Żie w tej sprawie złoży 
odpowied'nie wyjaśnienie Wydz. Gier i 
Dysc. P.L.P.N. 

Łódzki Klub Sportowy -opierając się 
na przepisach gry w p:Hkę nożną, które 
mówią, że sędzia w razie twierdzenia o
my.lki' przy poziycjach spalonych powi
ni·en zastpsować rzut sporny, a w żad-
11j~m wypadku nie powinien uznawać 
bramki, zalożyt w tej sprawie protest 
do P.L.P.N. 

Kurs przedolimpijski' atletów. 
Znany mistrz zawodowy zapaśnict- czy w Warszaw;e i ewentu3.ln1e częścio 

wa Władysław Pytlasiński został zakon .wo w Katowicach. Kurs odhędzi~ się 

traktowany przez Polski Komitet Olim- przypuszczalnie w grudniu. Przed wy
:pijski jako trener z dziedziny zapaśni- jazdem na igrzyska wszyscy kandydaci 
ctwa. P". Pytlasiński już we wrześnii1 re.z przeszliiby - na wzór lekkoatletów ! 
pocznie objazd po ośrodkach, gdzi~ za• bokserów ~ miesięczny kurs przygoto
paśnictwo stoi wysoko, a specjalną · u wa wawczy. Łódź ma wielkie szam;e na wy 
gę poświęci Górnemu Śląskowi i Lodzi. słanie swych atletów do konlctren::ii 
W naszem mieśde mistrz Pytlasiński podnoszenia ciężarów. Na kuc:s p. Pyt. 
spodziewany jest za dwa tygodnie, Urzą 'łasińskiego uczęszczać będz;ie dziesic.dn 
dzi on krótkotrwałe kursa i wybierze zawodników Makkabi, która jak w iadc.
najlepszych kandydatów, którzy pod mo posiada hegemonj ę w 2,)daoszeni e 
jego. okiem przejdą kurs pnyr~otowaw- ciężarów. 

Wkrótce 

Pierwuy o~ral .1elonu 
i927-1928 r. 

W obsadzie: 

lYA ~f ~~III . 
MMM& 

ftl[AHD~ [~~If l 
PH* WH&4 

Plot ocyklow1 mi~t1~zost wa 
województwa łódik~ego 
zapowiedziane na niedzielt; 

zostały odłożone. 
Zapowiedziane na nadchodzącą nit ~ 

'
dzielę dnia 28 bm. motocyklowe mis trzu
stwa województwa łódzkiego na szosie 
na przestrzeni 200 klm. na trasie: Pab
janke - Łask - Buczek - Szczerców 
- Bełchatów - Łask - Pabjanice ZO• 

stał, jak się dowiadujemy odłożony n.a -
termin późniejszy, a to z powodu repe· 
racji szosy na odcinku od Buczika. Orga 
niza.torzy, S. S. Uni,on dokładają wiele 
starań aby impreza ta której termin póź 
niejszy wypadnie według wszelkiego 
prawdopodobieństwa na drugą połowę 

miesiąca wrze·śnia, udała się wz.orowo. 
Dotąd wpłynęła imponująca liczba dwu
dziestu zgłoszeń z znanym motocyklistą 

I 
kpt. Gwiazdowskim na 1 czele. Kierow
nictwo tej imprezy spoczywa w rękach 
przewodniczą.cego sekcji motocyklowej 
p. Fud:ego. Termin mistrzostw zostanie 
ustalony na na)bliższem posiedzeniu, 
A ,+•e 

Oowi'aau]emy się, że w ubiegłą nie
Clzielę rostaJy rozegrane w Warszawie 
zawodJ o mistrzostwo Polski pomiędzy 
tamtejszą Polonją, Łódzkrm Klubem 
Sportowym. Zawody te prowa<lzH jeden 
·z sympatyiczn.iejsziich P-o,lski p. Rutkow 
ski z Krakowa, Do przerwy wynik tego 
meczu brzmial O :O, mimo, iż czerwoni 
uzyskali jedną bramkę nieuznaną przez 
sę<lzi1ego. W drugi·ej połowie Polonia u
z.yskala pierwszą bramkę, Ł.K.S. zre
w.anżowat się. Przy stan:e 1: 1 sędzia po
<lyoktował rzut wolny na bramkę Ł.K.S .• 
a w chwiili wykonywania rzutu grę 
gwJzdk·iem wstrzymał z powodu spalo
nego prawego łącznika Polonji, jednak 
:po „tar:gach" graczy Polanji zmienił de
cyzję ,;„. przyzJnał bramkę dla Polonii. 

Nadmienić należy, że prócz powyż-1 
szych wypadków, nie zostały uznane . 
strzelone prze21 Afdka trzy bramki z po-
wodu rzekomych spalonych. . d'~ 

ft~~lPHf MIHJ~~ 
••;; 

TEATR MIEJSKI. 
„Paryż-Łódź", rewia w 16 cbrazach St. f'e

Jixa, grana obecnie w teatrze mJejs.kim przez 

l 
zespót artystów scen lódZJkich - cieszy się na. 
dal niesfabnącem powodzel1iem. 

Początek o godz. 8.45. 
Ceny od 50 .ioroszy do .5 zt. . 

/ 
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SI 
Dziś i dni następnych! 
Wielki dwu9odzlnn31 prosr•m I 

utnbleniec Harry Li· edtke w ~ajnowsze1 swe1 kreacji drama
todzi cie wielkiej miłości pod tytułem 

KOCHANKA 
2 

Erotyczny dramat w 10 aktach na tle przygód ph:knej i uczciwej kobiety 
która wskutek tragicznego zrządzenia losu pn:echodził'a z rąk do rąk pod ty 

~u ME:żczyzny 
• 

~zczyzny 
Rzecz dzieje się w New-Yorku. w P&rytu, w Bedlnie, na pokładzie wielkiego 
okrętu -Oceanicznego, oraz na najmodniejszych plażach amerykańskich. Wspa 

niały przegląd najmodniejszy.:h mód · 

w gł~~~·~~. BllBD Richter 

'ou1tek ~ne~uawień o uo~1inie ~-ei. 

Dziś i dni następn1ch! 

12-ty podwójny szlagierowy program! 

BEZ DO 
Współczesny dramat życiowo-erotyczny w 2 serjach 18 akt, razem 
według tnakomitej powieści Karola Vayre drukowanej w „Echo 

de Paris" p. t. „Gosette". 

Serja I. -

Tajemnica iednei nocy 
Pa1łate hrabiostwa de SaviOO"es. Podstępne zamordowanie• bo 
gatego przemysłowe& śród ~adkowych okoliczności. ~du
miew~ący wynik śledztwa. Garsonjera. Młody hrabicz wy
stępami w cyrku zaraMał na kawałek chleba. Tragiczna 
śmiefl'ć hrabiostwa, którzy nie zdążyli sparządzić swej ostał 
niej woli, Galowe pltzedstaiwiemie w cy:rku. Odrzucenie z 
<>burzeniem niecnych propozycji, . 

Serja li. 

neny, dziecię cyrku 
Osa:ołiomienie niespodziewamym widokiem kuzyna, którego 
uw.aiżano za zmarłeg.o. Obmyślemie piekielnej intry.gi. Nie
zwykłe zachowanie się szofera wC1bec sw~o pana. Tragicz
ny wypadek w cyrku. Sprawiedliwość musi zakyumfiować. 
Wybryki bezsi1n~~; wściekłości. Wezwanie sędzie~<> śledcze 

. . go. Epilog, 

Reźyserja •enJalnego Ciermalne Dulac. 
Wytwórnia francuska 11P•the Consortlum Cinema Paryż,'. 

w rolach. Mon·1ka Cbryses Rena Bont Jnrzy Ch·1ar1·n i inni najwybitniejsi głównych , , Il ,i:; artyści scen paryskich. ,„ dQ +• 

LECZNICA Artysta-malarz Dr. med. 

lekarzy specjalistów I gabinet denty- ~rot Maury[y lr~~ft[l Lub1·cz SINO - styczny przy Górnym Rynku, . , 

Następny program Pi.otrkowska 294, tel. 22-89 1 powrócił. Cegielniana 43 
przy przystanku tramw. pabjanlckłch) J Tel. 41·32. 
przyjmuje. chorych w chorobach wszyst- Przyjmuje zapisy na lekcje Choroby skórna we ~ 

Urena ulu~ienira to,1ian 

w plerwnym obrazie nzonu Hl118 u. t.: 

,JR~~KI UAIABA
0 

DY 

kich spec1alnoścl ':1d g. 10 rano. do ' 6-ej I rysunku 1 malarstwa. neryczee moczo'p'l·i· ... ~ 8· po poł. Szczepienie ospy, anąl1zy (mo- i . • u" 
cza. kałtt, krw\g~:~~i:,. etc.) operacje Piotrkowska 71 Ili pietro. front n~~c~:.~~ec:~tu~;: 

• Por:ad~ 3 zlo~e. Wizyty na mieście o ~ l RAKOW~Kł ·.a p:Jyj~:i:m~d t:~;:~1e.1 o~=~~l:u~~lau~o;:ą ~r:~~: r mn g. 8 do 1 o rano 
wą. Roentgen. Zęby sztucane; korony • [j • • od 5 -8 w 

z1ote, pfatynowe i mosty. Tel. 27·81. . 
powrócił. W niedziele i święta do godz 2 po pOf, Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 

i płuc. 
Konstantynowska 9 . 

Przyjmuje o,d 12-2 i 5-7. 
. Znaczki pocztowe 

Dr. med. Dr. med. I 625 rozmaitych, prawdzi
wych gwarantowanych, do
skonały katalog tylko 9 zł. 
Bogato ilustrowany cennik 

bezpłatnie. 

6oldhergar ! Cie. Luzerna (Szwajcaria) 

moskiewskiego kon 
serwatorjum 

BRł\Ult L ~fYDUUKi wznowiła lekcje , 
gry t orteoianowei 

l '~K~J[ l K~[HHIA 
p1zy linji tramwajowej Łódź
Zgierz, względnie w Zgierzu 

poszukiwane. 
Oferty ~ub •• L. V. 

l P~K~J[ l WJ~~~AML 
dwa we1sc1a, gaz, elektryczność, 

zaraz do odstąp · enia. 
Karolewska I, dozorca wskaże 

Południowa M 23 Zawadzka JV2 1· 
tel. 40-26 Telefon N~ 25·38, 

powrócił. powróciłm 
Sp~cjallsta . chorób Choroby skórne, 
skornych 1 wene: włosów, wenerycz 
r~cznych. Leczenie ne i moczopłciowe 
sw1aUem, (Lampa (leczenie światłem) 

kwarc.ow~ La:npa kwarcowa, 
Przy1mu1e promieniami 

od 9 do ll rano Rontgena, 
od 5 -8 W Przyjm. od 9-2 i 5-8 

' Dla pań od 4-6. 
------

1 Oddzielna pocze• 
Dr. med. kalnia. 

~.leW~OWi[l Lekarz -deotvs~a 
~:~:~7~~~r~fd::; f. HUDWl[l 

Konstantynowska 12. p~zyjmuje w •.ecz-
Tel. 55-52 nicy przy. u!. Piotr· 

Przyjmuje od 9-11 ~ kowsk1e1 294 
i od 6-8. Dla pań codz1enn1e ?d ~0dz 

do 4 _ 5, 2-7 w1ec:i 
Dla niezamotnych 

ceny lecznic. 

Przyjmuj* od 10 - 12 
i od 2-5 

Wschodnia 7t, 
m. 19 

W tramwaju na 
linji Łódź-Ru· 

da został zgubiony 
lub wykradziony 

portfel, zawierający 
weksel na 150 zł , 
Spółdzielni 8-go 1· 

pułku w Płocku:wyst 
27 czerwca, pł. dn. 
27 września l 927 r, 
zlec, A. P. Czkw1a
now w Ł< dzi oraz 
50 zł. gotówką i ze 
zwolenie Magistra
lu Rudy Paojantc• 
lt· ej na budowę szo• 
py. Łn sk. znal azca! 
zech.:e zwrócić z3 
wynagrodzen iem A 
~zyrnko~skiemu, u11 
l\ątna 11. sd , 

Wkrótce 

~ierwny O~JHl ~RlODU 
1927-1928 r. 

I ro~~i ~latana 
reżyserja: D. W. Griffitha. 

W rolach głównych: 

Lya de Putti 
.Ricardo Cortez„. 

Adolphe Menjou. 

W Łodzi zi. 4.00 mieli!ęcznie.-Zamlelscowa 5 tL Q ł . · Prenumerata mlesięcznie.-Zagran!cą 7 złotych miesięcznie- g oszenta: 
Odnoszenie do domów 40 groszy. 

Redakcja l Administracja, Piotrkowska 49, Godziny przyjęć redakcji 6-7. 

iWYCZAJNE: 8 gr. za ~wiersz milimetrowy lna stronie JO szpalt). W TEKSCIE; 
4{) groszy za wierz milimetrowy (oa stronie 4 szpalty). Zaręczynowe I zaślubin. vr 
tekście IO zl. Zamiejscowe o 50 proc. Zagr. o 100 proc drożej. Za terminowY druk 
ogłoszel'l · adminlstr. ole odpowiada . Drobne IO gr Poszuk. 11racy 5 gr Naimn · 50 gr. 

Telefony tedakcil 27·24, 36-43, ilłl-44 po tJOI· Rękopisów nlezamówSo-
Telefoo administracji 22·14 - - - - 11ych nie zwraca się ..... - -

Og!oszenla kolorowe (rnfnlmalna wielkość ~wierć strony) 100 procent drożej 

U WYdawlllictwo „Republiką'' sp. l; 01r. od~w. M'lad:v1law Poll'k. w drukamł-:ReP'ąbllk.i" tódt, Piotrkowska 49 lis. ~edaktor od.pow. Józef 6urmw.. 




